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Kalisza 


Woie Wielkiego zadan 


- Naród polski oczekiwał ze zrozumiałem 
RE mnki wyników narad w kwaterze 
głównej. Poraz pierwszy bowiem oficjalna 
reprezentacja polska zetknęła się z miarodaj- 


- peni Roa zewnętrznemi nietylko w ce 


du wymiany grzeczności, jak to miało miejsce 
w czasie styczniowej wizyty Rady Regencyjnej 
w Berlinie i Wiedniu, lecz dla konkretnej pra- 
Ey: Ukazał się też w prasie komunikat rządu 
polskiego, mający wpesay narodowi rezul- 
taty narad. 

Tych, którzy liczą się z faktami i i oceniając 
fe należycie, dążą do jaknajrychiejszego two- 
rzenia podwalin państwa, spotkało - rozczaro- 
wanie. Nie wyczytali bowiem w dotychczaso- 
mych wynurzeniach ks. Radziwiłła nie o sła- 
nowiskau rządu polskiego, kióreby zależało 
przedewszystkiem od spelnienią pewnych Wa 
zunków, oraz jak odnoszą się N zę- 
mmaętrzne do tych warunków. | 

Musimy jasno zdać sobie. aprawę 3 z „tego, że 
ani Niemcy, ani Austrja, ani nawet koalicja 


wraz z krwawym. apostołem wolności, Wilso- 


nem, nie przystąpią do. rozwiązania -Sprawy ` 
polskiej dla naszych pięknych oczu. Każdy 
ma i musi mieć na widoku przedewszystkiem 
własny interes i pod tym kątem : widzenia w 
` pierwszej linji przystępować będzie do roswig- 
| gywania nasuwających się mu problemów. Po- 
mieważ państwa centralne dzierżą w swem rẹ 
ku możność decydowania o sprawie polskiej, | 
dążą więc do takiego jej rozwiązania, jakie dać | 
| by mogło dla nich maximum korzyści. Rzeczą ` 
naszą zań jest, uwzględnić żywotne i uzasa- 
akoa skt dębocia, jako: gwarancje, kóre, po- 
swoliłaby im naodwwót uwzględnić te nasze 
postulaty, bez których PJ Po był- 
by niemożliwy. ` 

g Jako naród, nie posiadający odpowiędniej 
sily fizycznej, musimy liczyć się z tym taktem. 
Podstawą kształtowania się stosunku Nie- 

| miee do nas jest dla nich w pierwszej linji za 
bezpieczenie ich' granicy wschodniej. Troska | 
„ „© Własne bezpieczeństwo była przeważnie iró- ` 
dilem prądu aneksjonistycznego, który odrzu- 
cał wszelkie porozumienia z Polakami, a pro- 
 Klamował zajęcie terytorjów, zabezpieczają- 
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Dopiero teraz pogląd ten stał się w Niem- 


ozech dominującym. Zdaje się nie ulegać wąt. | 
pliwości, że kierujący mężowie stanu w Niem- 


czech zeszli z dotychczasowego nieokreślonego 
stanowiska i w stosunku do Polski znaleźli 
wreszcie program, który czyniąc zadość żywot- 
nym interesom Polski, jest w stanie dać Niem- 
com to, do czego ich polityka na Wschodzie 


granic niemieckich, 
koju i wojnie szedł z nimi ręka w rękę. Pe 


rozwoju w kierunku „wschodnim, zbiega się z 
interesom Niemiec, więc Polska może być ta- 
kim sojusznikiem, ale tylko wtedy, gdy otrzy- 


Gdy te premissy zostaną spełnione, niema po- 
wodu, by ze strony Niemiec stawiano Polsce 
trudności i szukano Pa: zabezpieczeń w 
formie aneksji, 

& zadowoleniem stwierdzić możemy, że 


5 ten program, „który był jedynym motywem. w 
‘kształtowaniu zasadniczej idei „naszego pisma, d 


znalazi w Niemczech należyte zrozumienie, ja- 
ko najkorzystniejsza w obecnych warunkach 


droga do zrealizowania polskich postulatów, 


a dla Niemiec najlepsze rozwiązanie Spra- 
wy polskiej. 
rząd wylężyć powinien wszystkie siły, by mo- 


ment ten uchwycić i przyjąć na swe barki od- | 
powiedzialność za stanowczą decyzję. Wszel- | 
kie wahania i oglądanie się na popularność, | 
| zadania, które wykonać zdoła jedynie wówe 

czas, gdy zdając sobie objektywnie sprawę z 


na partyjną zakamieniałość pewnych kierun- 
ków, stanowi poważne niebezpieczeństwo dla 
przyszłości. 


O ile wnosić można z głosów prasy, wysta. | 
wienie przez Niemcy ściśle określonego pro- | 
| przed diane, — ria eME 
Program austro-polskiego rozwiązania znajdo- | 
wał u „nas w pewnych sterach zwolenników, 


gramu wywołało w Austrji pewne wętpiiwości. 


ze względu na to, że przy tem rozwiązaniu 
dwie dzielnice Polski zostałyby złączone i że 
nieznańem było definitywne stanowisko Nie- 


| miec wobec dążeń Polaków do czystej niepod- | 


, leglości. Ten ostatni wzgląd był bodaj decy- | 
: dującym, zachodziły bowiem obawy, że na 


cych strategicznie i gospodarczo Rzeszę nie- : 


 mięcką. Wiadomo, jak daleko sięgała ta linja te znikać zaczynają, to rzeczą naszą jest zdać 


i eo pozostawało po takiej amputacji, temwię- 
cej wobec planowanego otoczenia nas szere- | 


giem drobnych państw od północy i wschodu. 


W opinii niemieckiej nastąpił obecnie po 
 «ieszający zwrot. Prasa wszelkich odcieni, na- 


| 


` czenie granicy wschodniej. 


wet j najbardziej: szowinistyczna, stanęła na 


- stanowisku, że gwałtowne aneksje nie prowa- 
dzą do rozwiązania problemu wschodniego w 
‘duchu pożądanym dla przyszłości Niemiec. 
Kwestję tę rozwiązać można tylko, tworząc sik | 
ae, zdolne do rozwoju, państwo polskie, przez 
swe zadowolenie, będące z nimi w naiuralnym 
- sojuszu, na którym. budować można, a przez 
ı swą. siłę przedstawiające wartość materjalną, 
- Tak patrząc na rzeczy, staraliśmy Się stale i 
konsekweninie w naszem piśmie wykazywać 
odpowiednim czynnikom te walory, w przeko- 
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i 


uma s s a 


mame- 


naniu, Je one. dać mogą. Niemcom. dostateczne ; 
| zoka własnego interesu, dążenia te uzgodnić. 


gwarancje, za cenę których mogą oni nam w. 
zamian zabezpieczyć wirunki, nieodzowne dla 


wszelki wypadek nastąpi ze strony Nie- 
miec aneksja znacznych obszarów. Z chwilą je- 
dnak, gdy sytuacja zdaje się wyjaśniać i obawy 


sobie sprawę z korzyści, jakie przyniesie Pol- 
sce jedno lub drugie rozwiązanie. 

Dzienniki niemieckie twierdzą, że decy- 
dującym momentem dla Niemiec jest zabezpie- 
Tech zdaniem, rom 
wiązanie austro - polskie nie daje im tego za- 
bezpieczenia, domagają się więc na wypadek 
| tego rozwiązania, innych szczegółowych dale- 
ko idących rękojmi dla granicy wschodniej. 
Ponieważ jednak Niemcy wyrzekły zasadę nie 
" chwytania się środków aneksyjnych, muszą za- 
tem dążyć do wytworzenia z Polski samodziel- 
nej jednostki, prawdziwie niezależnej i nie 
mogą dopuścić do. oddati jej pod ve 
wpływy Austri, 

Pod tym względem zaznacza się więc po 
wna rozbieżność dążeń niemieckich i austrjac- | 
kich. Naszem zadaniem jest, nie spuszczając 


- Żaden z Polaków nie prowadzi ani pełiky- 


naszego rozwoju, a zaniechać anita uniemo- M austrjackiej, ami niemieckiej, a motywem ; 
Ee i nasz „podwój,. 


xh dzialalności ora 2 nas Ia wylącznię inte | 


Jasnem przeto jest, że nasz | 


| sowego rozgraniczenia dzielnie. 
| my do wyboru tylko dwie drogi: albo samo- 
zmierza, to jest do zabezpieczenia od wschodu | 


res Polski, W obecnych zaś warunkach naczel- 
ną zasadą powinno być niedopuszczenie do 
tego za wszelką cenę, by nastąpił nowy po- 


| dział Polski, lecz dążyć, by ten szmat ziemi, 
| oderwany od Rosji pozostał całym, nierozkro- 


jonym, choćby za cenę utrzymania dotychcza- 
A skoro ma- 


dzielna Polska bez Galicji — albo połączenie 


| | |  Galicją okrojonego Królestwa — droga na- 
Ww tym celu Niemcy szukać muszą na | 
wschodzie takiego sojusznika, któryby w po | 


sza może być tylko jedna. 
Nie ulega kwestji że Awstria otrzymać 


| musi z wojny pewne korzyści, Pomimo wysu- 
nieważ interes Polski, wyrażający się w uzy- | 
skaniu niepodległego państwa z możliwością | 


nięcia tak aw. austro-polskiego programu, nie 
istnieje jednak dotychczas jasno sprecyzowany 


| programi co do przypuszczalnego prawano-pań- 
| stwowego stosunku Polski do obydwóch połów 
i | monarchji habsburskiej, Ten brak programu 
ma pomyślne warunki dla swego rozwoju. | 


wskazywać się zdaje na to, że pomiędzy Wied- 


| niem a Budapesztem istnieją także różnice, 
| które doprowadzić mogą do powikłań we- 
| wnątrz monarchji, tem więcej wobec odśrod- 
| kowych dążeń czeskich i południówo-słowiań- 


skich, do których przyłączyłyby się jeszcze | 


| wówczas i polskie, A przecież w naszym in- 


teresie leży, by państwo, z którem Polska bę- 
dzie w sasiedzkim sojuszu, było silne, nie na- 
rażone na wewnęjrzne tarcia. — 

Uznając w zupelności sluszność dążeń aur 


_ gtrjackich, powinniśmy jednak, tak w interesie 


samej monarchji, jak i w interesie owo 

wynaleźć odpowiednie rekompensaty, które 

nie tamując naszej woli do osiągnięcia niepod- 

ległości, zabezpieczyłyby interesy austrjackie, 
Przed rządem polskim stoją zatem wielkie 


tego wszystkiego, potrafi znależć w sobie sa- 
mym siłę do ich przeprowadzenia. Wahanie, 
wyczekiwanie lepszych konjunktur, obawa 


zwłokę, : 

A pamiętać należy, że tylko takie niezde- 
cydowane stanowisko umożliwiło wprowadze- 
nie w traktat brzeski paragralu o oderwaniu 
AA 
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Lniany w kastro-Fygrzeti. 


Wiedeński „Morgen“ podaje wiadomość, | 
że w najbliższym czasie nastąpią ważne zmia» | 
ny tak w rządzie wspólnym, jak i austrjackim. 
„Morgen“ twierdzi mianowicie, że na stano- 
wisko wspólnego ministra finansów upabrzo- 
ny jest członek Izby panów, dr. Baernreiżer. 

Co się tyczy mekomych zmian w gabine- 
cie austrjackim, twierdzi „Morgen“, że nie- 
bawem ustąpić ma minister finansów, dr. 
Wimmer, na którego miejsce wszedłby mini- 
` ster handlu, dr. Urban. 


Ay 
"W kołach maska twierdzą, że 
niema mowy o jakiemkolwiek przesileniu w 


ministerjum iinansów. 


4) 
LE 


sleit“ zaznącza, że w kolach parlamen- 
tarnych pojawiła się pogłoska, jakoby stano- 
wisko d-ra Huscarka dyło zachwiane. 


Pogłoska ta pochodzi najwidoczniej z ra- 


dykalnych kół niemieckich i niema najmniej- 


> powo Matonat ją serjo. 


Św 

Niebawem ma się pojawić zaprzeczenie u- 

rządowe, - obalające najrozmaitsze - pogłoski, 

pochodzące przeważnie. ze źródeł przeciwnych 

rządowi, głównie zaś Z obozu’ _naródowców 
niemieckich W Austeji. | ŻE 


| 


wiąże poiszich towarz. naarzycielskich, 


radosną wiadomością, że na zjeździe piotrkowe 
skim zorganizowana zostala nowa instytucja 
o wielkiej doniosłości kulturalnej, mianowia 
cie Związek polskich towarzystw nauczycieł- 


Zaznączywszy lącznie z innymi sam fakt, 
obecnie uważamy za konieczne pointonmować 
szerszy ogół czytelników o genezie i celach te 
go związki. 

A więc nasamprzód na zjeździe w Krako 
wie w maju 1917 roku powołano do życia 
Biuro szkolnictwa polskiego, kiórego dyrekto- 
rem został pr. dr. Karol Dawidowski, a przed: 
stawicielem na Królestwo p. Henryk Rygier. 

W prasie polskiej zjawiły się w swoim 
czasie mylne informacje, że Biuro miało być 
jakoby ekspozyturą ministerjum wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego na Galicję, 
* Stosunek ministerjum do Biura. polegał jedy- 
nie na tem, że dawało mu ono liczne zlecenia, 

Głównym celem biura, jak się okazuje 
obecnie, było wytworzenie łączności pomiędzy 
samodzielnie prosperującemi organizacjami 
nauczycielskiemi; ono samo miało odegrać ro 
lẹ organu wykonawczego wspólnych postano- 
-wieú zapadłych na zjazdach delegaiów tych oe- 
ganizacyj. 

Nadzwyczajna energja kierownika biura, 
którą jednogłośnie podkreślił zjazd piotrkow= 
ski, sprawiła, że dotychczas odbyły się już trzy 
zjazdy i planowane są następne, które zbierać 
się mają dwa razy do roku, mianowicie pode 
czas wakacyj letnich i leryj Bożego Narodze- 
nią, 

Z iniejatywy kierownika biura powstał 
wreszcie w Piotrkowie projekt omawianego 
przez nas Związku, zaaprobowany przez Zjazd 
delegatów czterech wielkich organizacyj naw 
czycielskich, które zgłosiły doń swój akces, 

W Królestwie Polskiem przystąpiły da 
związku: Stow. nauczycielstwa polskiego, P- 
czące około 2,500 członków w 30 mniej wię- 
cej oddziałach -į Zrzeszenie nauczycieli poł 
skich szkół pożzalkowyśli reprezeniujące © 
koło 7,000 członków w 80 oddziałach. Pozatem 
wymienić tu należy jeszcze i kasę nauczyciel 
ską, która również weźmie czynny udział = 
pracach Związku. 

W Galicji: Związek nauczycieli ludowych 
| (około 12,500 członków), i Tow. nauczycieli 
szkół wy ższych (około 4,000 członków). Obie 
te organizacje posiadają liczne oddziały pow 
wincjonalne. 

Zaznaczyć tu należy, że Związek nie jest 
zgoła instytucja, któraby opierała się na wifi- 
' siej ustawie; posiada ona jedynie regulamin 
| wewnętrzny. 

Prezesem związku, jak to już zaznaczaliś. 
my, został wybrany Jan Kasprowicz; dynekto- 
rem Biura szkolnictwa polskiego, które mą 
siedlisko swe w Krakowie į jest w dalszym 
ciagu organem wykonawczym związku, pozo- 
stał na ogólne żądanie pr. dr. Dawidowski; re- 
prezeniantem związku na Królestwo Polskie — 
p. Henryk Rygier. 

Jednem z najważniejszych zadań Biura 
jest obecnie agitacja na rzecz związku i popu. 
leryzowanie wśród rzesz nauczycielskich jego 

„celów. A cele te są olbrzymie i zrealizowane 
być mogą tylko w ciągu długich lat sumien- 
nej, skoordynowanej pracy. 

Możnaby je streścić w dwu krótkich ale 
wielkich słowach: szkołą polska, 

Bo chociaż zarówno Królestwo Polskie, 
jak i Galicja, posiadają już rządowe organy 
władzy oświatowej, to przecież rzeczą jest nie- 

wątpliwą, że działalność ich może przynieść 
pożądane owoce tylko wtedy, gdy zechce liczyć 
się z pragnieniami i dażeniami ęealego nau- 
czycielstwa polskiego. 

Otóż nadanie tym pragnieniom i dąże- 
niom moenego, określonego wyrazu, wypraco- 
wanie zarówno, ogólnych zasad organizacji 
szkolnictwa polskiego, jak i poszczególnych jej 
dzialów: wszystko to leży w przyszłych pla» 


nach związku. Rozkład i stosunek wzajem- 
ny przedmiotów w szkole powszechnej, w 0- 
gólno-kształcącej szkole Średniej, w szkołach 
zawodowych, organizacja prawna szkolnictwa, 
plan sieci szkolnej w państwie polskiem, 
pragmatyka nauczycielska, kształcenie nauczy- 
cieli szkół powszechnych, średnich i zawodo- 
twych — oto najważniejsze sprawy, jakie W 0- 
i becnej chwili oczekują na rozwiązanie. | | 

Dotychczasowa praca delegatów organi- 
zacyj nauczycielskich wiele już mroków roz- 
proszyła i wiele dróg wytknęła, ale są to za- 
„ledwie jej początki, 

Najbliższy zjazd, projektowany przez zwią- 
zek we Lwowie w styczniu roku przyszłego, 
"ma być, zgodnie z przyrzeczeniem prezesa, Ja- 


„na Kasprowicza, wielką uroczystością narodo- 


wą o charakterze kulturalno oświatowym. Na 


zjeździe tym reprezentowane być mają wszyst- 


kie władze duchowne i świeckie, zarówno Kró- 
lestwa jak i Galicji, Rada miasta stołecznego 
Lwowa, oraz przedstawiciele wszystkich pol- 
skich jnstytucyj oświatowych, 

Będzie to pierwszy zjazd, organizowany 
„Już przez związek polskich towarzystw nauczy* 
cielskich, i niezawodnie pchnie naszą pracę 
oświatową na nowe tory, Lr. 


| lata msia. 


W ciagu dnia wczorajszego sprawa obsa- 
dzenia stonowiska premjera nie posunęla się 
maprzód, 

W kołach politycznych przypuszczają, że 
stagnacja w przesileniu gabinetowem trwać 
będzie aż do chwili, gdy zarysuje się już zupeł- 
mio dokładnie stanowisko Rady Stanu wobec 
rządu. Sądzą, że przyszły premier będzie mógł 
dopiero wówczas zorjeniować się, na jaką 
większość może ewentualnie liczyć. 

Wczoraj wymieniano nazwisko ministra 
spraw wewnętrznych, p. Sieckiego, jako kan- 
oyogi na prezesa ministrów. | 


LK 
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Weoezoraj odbyło się przyjęcie u marszałka 

, Pułaskiego dla czonków Rady Stanu. Zjawili 
"się prawie wszyscy obecni w Warszawie człon- 
,kowie. Ożywione rozmowy toczyły się na ak- 
tualny temat przesilenia gabinetowego, oraz 

stanowiska poszczególnych ugrupowań wobec 

, dzisiejszych rozpraw w Radzio BALE 


= 


Nie czas obecnie omawiać głębsze przyczy- 
- my ustąpienia dr. Sieczkowskiego. Dość będzie 


"wspomnieć, że prócz choroby wehodziły w grę 


„poważne trudności, jakie wytworzyły się w sy- 
tuacji politycznej w związku z notą z dnia 29 
kwietnia. Zaznaczyć również wypada, że trur 
dności te nie powstały ani w Warszawie, ani 


w sterach berlińskich, pod adresem których no- 


ia była wystosowana, 


Linfa Kindenbnrga, F 
„Berlin, 5 września. 
„Berliner Tageblatt“ podaje z Rotterda- 
mu: 
Z Paryża donoszą: Henryk Bidoun pisze 
W dzienniku „Journal“ o linji Hindenburga: 
Linja ta oznacza wielkie trudnosci. Nowe 
metody walki nic jeszcze nie zmieniły jeżeli 
idzie o zwalczanie starych okópów. Okazało 
się to bardzo wyraźnie pod Roye. | 
— Z chwilą gdy wałka przysunęła się jnż do 
terenu lejów — odpada moment zaskoczenia, 
jaki do walki wprowadzały nasze tanki. 
A i Niemcy zaczęli już przeciwdziałać sku- 
tecznie napadom tanków przez stosowanie spē 
cjalnej amunicji. Pancerze tanków już się jej 
nie opierają, 


Przeszkody jakie posia jeszcze do 
walczenia są bardzo wielkie. 


e e | ség j 26 . CJ 

„liemiecki departament“ w Kijowie, 

E Berlin, 5 września. 
„Berliner Zig. am Mittag“ podaje z Kijo- 
wa: | E 
„Kijewskaja Myśl“ donosi, że zastępca po- 
- dudniowo rosyjskiego związku niemieckich ko- 
,łenistów Reichart ogłosił w dziennikach ode- 
skich uwiadomienie, że w najbliższym czasie 
urządzony zostanie przy rządzie kijowskim o- 


sobny departament dla spray kolonistów nie- 


"mieckich. 


Szefem tego departamentu ma być baron 
„Aleksander Meyendorit. , 


W Meksyku, 


Genewa, 5 września. 


Agencja Hawasa donosi z Meksyku pod 


datą 8-go b. m. 
Wczoraj Carranza aA sesję meksy- 
kańskiego Zgromadzenią prawodawczego. 
W orędziu swem mówił o dokonanych pra- 
sn oraz o zadaniach na przyszłość. SR 
- Pomimo trudności, prezydent dołoży starań 
w kierunku utrzymania przyjaznych stosunków 
se mae państwami. | 


BERLIN. (Urzędowo). Wiolka m al 
Glówna donosi dnia 5 września: 


Zachodni teren walk. 


arany wojsk następcy tronu hiir- y 


Ski&go ks. Ruprechta i Bsehna. 
| Między Ypres a La Bassee wywi 


rał nieprzyjaciel w dalszym ciągu nacisk n na li. 


njo nasze. 


natarcia nieprzyjaciela. 


Między Searpe'ą a Somme g podsu- 


wał się nieprzyjaciel pod nasze nowe linie. 


Odbywały się walki piechoty z naszomi | 


oddziałami ochronnemi, 
Nad Soemme'ą działalność artyleryjska, 


Między Somme'ą a Qise'ą konty- 
nuowaliśmy ruchy, rozpoczęte w dniu 26 sierp. | 
nia z okolicy Roye, i oderwaliśmy. 
się ostatniej nocy bez walki od 


nieprzyjaciela, 


«ie z nieprzyjacielem, 


raj popołudniu powoli za ross 
tą wojska. 


ezorem ze siabszemi częściami wojsk mniej 


więcej linji Voyenneęs — Giuscard 


— Apilly. 


Fzeniawroga. 
Zarówno E E sig 


poludnie od Ailette pod Terny — Sor 
ny, ClemecyiBuele Long. | 


statnich walkach 8 tanków. 


Grupa wojsk niemieckiego następcy | 


- ronu. 


bronę od rzeki Vesle, 


przyjaciela, 
Pormae: 


Ludendorit. 
knit niemiecki wieczorny, 


|- „Berlin, 5 września > 
Pologram W.A. ILR | 


ła się do drobnych walik na pore rose na 
szych nowych stanowisk, 


Tomkat uti ii 


września: 


natarciu: Funto San Matteo (3692 me- 
try), Monte Montello (3692 m.) i sia 
Gletscheru (3302 m.). 


trudniejszych zagadnień, jakie stawia, walka w 


Alpach. 


Na płaskowzgórsu Sie imix Gmin o- 
żywiona działalność wywiadowcza. | 
Zreszłą nie godnego uwagi, 


Szeł sztabu gocndlioji 


Peige agontyj, 


2 Moskwa, 5 września. | 
Polega W. KT)... 


_Sowiedka „Prawda“ z dn. 4 -yrzódlikai PR 


nosi © połączeniu dotychczasowej Peł. Ag. Tel. 


z oficjalnem biurem prasowem W centralną ro- 
syiską agencję telegraficzną, 


Telegramy prasowe agencji tej. podpisano 


będą emoten „Rosta”. 


tania i nie RÓW 


Wiedeń, 5 września. | 


(egm W. A. T). 


Hr. Czernin, który w dniu dzisiejszym 'y wye 
powiedzieć mial mowę w Radzie miejskiej z o~ 
| kazji nadania mu obywatelstwa honorowego, 
zachorował nagie, wobec neo mene ważą: 
RA | 


#. . 3 


Ptk 6 arseenia mss _ ; 


Nieprzyjaciel P E wie- | 
każe znowu zęby. 


W nizinie Ailette odparte ude- FA 


«tia; | 
natareia nieprzyjacielskie tuż na | 


Wicewachmistrz. 9-ej baterii 92-go o | 
artylerji polowej Scheele missesyl tutaj w >. 


Na wschód od Soissona cołnęliśmy 9 | 


 Ruchów tych dokonano plano- 5 
wo ibez przeszkód z ze strony nie- s 


„Urzędowe. Działalność bojowa ograniczy. | 


WIEDEŃ. szo donoszą dnia teo | 


Ten czyn bojowy w krainie wiecznych io E 
-dów i śniegów wystawia specjalne świadec- 
twa mężnym atakującym, którzy dorośli do naj. | 


i (Telegram ; w. a. H | 
Biuro Wolffa donosi; = 
Odwrót Hindenburga spotyka się w | „Ber 

ner Tageblacie* z oceną następującą: . s 


sja; 


Niema jednak wątpliwości, i żę koalicja dziś, | 
| przy wytężeniu wsgysłkich a „walory. © Poz 
strzygnięcie. | | 

Dziwnem jest tylko, że z tym największym A” 
wysiłkiem RAS aż Ameryka przybę- | SPORY. zagraniczny ch, hr, Buriana, 
„dzie na pomoc ze swojem wielkiem aure |<: 
- Były widocznie poważne względy polityce | 
| ne, które parły do tego. 0; | 


Celem wielkiej ofensywy jest przerwanie 


frontu į zniszczenie armji niemieckiej. | 
Dotąd niema jeszcze widoków, że eel ten | 
przes gen. Focha zostanie dopięty. ; | 
Front niemiecki nie uległ pod najcięższe- | 
„| mi atakami przeważających "mas agaci, | 
- Straże tylne, które pozostawały w kontak. 
podążyły wezo- 


lecz wszędzie uchylił. się. 
Niema zgoła powodu do przypuszczenia, 


| je owa zdolność W dowództwa może 
kiedyś zaniknąć. | | 

Hindenburg odejść musi na korsystną | i | 
nję, aby oszczędzić krs, a potem wrogowi > 


| 4 zastrzeżeniem i właśnie dlatego „dąż; 


i godziny. 


rozumienia, które atoli nie p 


| zasady reskry piu z dnia 11 lipca 1917 toku 


- pr. Friedberg nie uważa, aby koniecznym | 


j skutkiem rozszerzenia praw wyborczych aria 
| "| parlamentaryzacja rządu. ! 


Wybór ministrów jest prerogatywą korony 


ot i tak toż pozostanie w POZA, 
- Hindenburg dokonywał już odwrotu nieje || 5 

z _dnokrotnie i zapomocą odwrotu za każdym ra | z 
zem powodował zmianę na swoją korzyść. Z | 
©dwrotów tych rozwinęły się zawsze wielkie | 


| >` | zwycięstwa. Doświkdczyła tego na sobie Ru l 
Oddzialy, pozostawione aż. stanowiska. . d 


mi, cołnęły się tam stosownie da. 
rozkazu do stanowisk naszych. 
Pod Witschaete odparto. częściowe 


Tad w Wied 


Wiedeń, 5 września. 


(T elegram W. A. T). i 
Cesarz przyjął dziś w Hofburgu króla pał. 


garskiego. 


ca 


Rozmowa obu monarchów trwala li pa 
-Wieczorem cesarz a R | ministra: 


> Wiedeń, 5 września, 
- (Telegram w. A. 2.) | 
- "Wiedeńskie e. i k. biuro telegraficzne i 


| nosi, że król bułgarski złożył wczoraj po połu= 
„dniu wizytę cesarzowi Karolowi w Hotburgu. 


laraly. 


Bern, 5 września 
| (Telegram W. A. 1.) 
Biuro Wolifa donosi; | 
W sprawie doniesień prasy o jakoby zapa- 


| dlych ostatecznych decyzjach podczas narad 
| nad sprawami bieżącemi w czasie bytności se 
| kretarza stanu, v. Hintzego w Wiedniu, „Nordd. 
Alg. Zeit." stwierdza, że wizyta sekretarza 
| stanu mie miała na celu powzięcia PA 
S NATO uchwał, ; 


Konferencje wiedeńskie są dalszym cią: 


+ "la giem pertraktacyj, które się dość daleko po-- 


Kontai (A U M inie. 


(Telegram WA T) 


- Talaat basza i i podsekretarz stanu do spraw i 
zagranicznych Reszad Hikmet wyjechali do | 
| Berlina w celu odbycia kontereucji. - > 
Hr. Bernstorit udał się również do Berlina. | 
'. Zamierzone na połowę września otwarcie 
parlamentu z powodu wyjażdu Talaatą odro | 
czone zostało do terminu normalnego W listo- 


a we nim. 


Londyn, 5 września. 
| dlcziam w. A Y 


katy anginy we Fani. 


Berlin, 5 września, - 
* ima tutejsza dorota: że da Francji 


przybyła wielka liczba robotników amerykań. | 
„skich, w celu umożliwienia Francji - wysłania 


wszystkich rozporządzalnych sił na front, 
Fakt ten wywołał w szerokich kołach fran- 


cuskich zaniepokojenie; gdyż uważany jest za. 
„zamach na wolność gospodarczą republiki. 
| Napływ Amerykanów wpłynął na cznącze 
4 me podrożenie artykułów żywnościowych. ! 
Na północy od wąwozu Tonale zabra- | 
ły nasze oddziały górskie w nieoczekiwanem. 


"Jeszcze bardziej nieprzychylnym jest na- 


_Litowie Lenka, 
| ` Moskwa, 5 września, 
- tipa W. A. T.). 
-Stan zdrowia Lenina jest zadawalający. 
| Miekespieczaństwo” komplikacyj a 


nie jest jeszcze kiospninać 


Mei ima IBM w W Mn i. 


Berlin, 5 września, | 


| (Telegram w. A. T.). 
Wiceprezydent ministerjum państwowego 


dr. Friedberg na zapytanie. czy rząd państwa 
| 2 wrazie odrzucenia równego prawa wyborczego | 
rozwiąże Izbę poselską, „odpowiedział komisji 


do reformy prawa wyborczego Izby panów, że 


w sprawie tej wskazać. może na „oświadczenie 
rządu, złożone w Izbie poselskiej, Qświadcze- 
nie to jest i dziś jeszcze miarodajne. | 


Wprawdzie i dziś jeszcze akcentowane jest 


«| dążenie do porozumienia i przytem wskazuje 
się na poważne wątpliwości: ĉo do ewentual- 


nego zeiviazania bby poselskiej Podoras woj- 
ay 
Nowa takoja jedriomyś $ 


że: stoi na punk. 


cie widzenia równości prawa wyborożego, ra- 
A strzegając sięz góry do zabezpieczeń. © = 
- Wiceprezydent, gabinetu ministrów mówił 

| nastepnie, że  riąd Hogs się poważnie 3 z = adem £ 


| -- Biuro Reutera donosi: - Kongres ekonomi: 
, czny w Derby uchwalił olbrzymią większością | 
Wezoraj strąciliśmy 32 samoloty nieprzy. | głosów rezolucję, wzywającą partje robotnicze 
| w państwach centralnych, aby w odpowiedzi 
Pierw generał kwatermistes | na cele wojenne narodów skoalisowanych w 


mieniły swoje cele wojenne 


hetmana, 
. przez. sęhat, oraz ministra 
 branego „przez Radę ministrów. 


Zæ | istnienia Rady r 


ai sunęly naprzód podczas dotychczasowych narad 
E i „mają na tolu dalsze wyjaśnienie wspólnych 


Konstantynopol, 5 września. BRM 


ń. 
- Komentarze, | donoszące © gotowych już 
rozwi zaniąch, wyprzedzają adsty, 


qi ie w Austi, 


Wiedeń, 4 września. 


wW kotach P słychać, że 
grozi nowy kryzys ministerjalny, © 
Prezydent ministrów Hussarek był w ze- 


| słym tygodniu w Budapeszcie, gdzie odbywał 
| konferencje a węgierskim; czynnikami parla- 
d menlarnymi. Konferencje te odnosiły się do 
| planu federalizacji Austrji, 
a ły się z wielką ogólną niechęcią Węgier, które 


Plany te spotka: 


zyczą sobie silnej jednolitej Austrji. 

- Grozi więc  Hussarkowi niebezpieczeń-. 
stwo ze strony. Węgier. Położenie gabinetu 
Hussarka jest i pozatem bardzo ciężkie z6 
względu na trudności utworzenia Wiekoig 


swe Ww Izbie. 


Anpi (i W kr ie, 


Berlin, 5 września, 
| . Telegram W. A 1.1. 
“Hotti Skoropadski złożył dziś w towa» 


zystwie posła ukraińskiego, bar, Steinheila, 


wizytę kanclerzowi państwa, oraz sekretarze 
wi sianu. do spraw aani v, dem PNE: | 
sche, 

Dziś - wieczorem odbędzie się na cześć nów: 


"mana i kancierzą państwa przyjęcie w ścisłem 
; kole, poczem o godz. 9-ej odbędzie się wielkie 
strój w stosunku do Anglików, którym zarzuca | 
| się niesprawiedliwy podział prouii, przy- i 
„chodzących z za morza, aE 


przyjęcie, na które otrzymali zaproszenie Se 
kretarzowie stanu, ministrowie, obcy dyploma: 


(Gi i inne wysokie osobistości, 


-O godz, 11-ej min. 15 hetman wyjeżdża do 


i "| Wilhelmshöhe, gdzie przyjęty będzie przes 0e. 
| sarza. 


` Podróż potrwa kilka dni. 
W drodze powrotnej hetman zatrzyma się 
prawdopodobnie ponownie w Berlinie, | 


S Berlin, 5 vaan 
(Telegram W.A.T.). 
Hetman Ukrainy złożył dzisiaj przed nołus 
dniem Wizyję kanclerzowi Rzeszy hr, Hertlin= 
gowi. 


"Następnie kanclerz Rzeszy przyjął sekreta- 
szy stanu urzędów państwowych oraz posła. 


niemieckiego w Kopenhadze, hr, Rantzau, 


Urasta Rata wengin. 
GW Y: Kijow, B wredna: | 

| (Telegram W. A. Tj > 

Ra czas wyjazdu hetmana zą granicę pa- 


: wolną została do życia na zasadzie praw o re- 
gencji Rada regencyjna, składająca : Się z preze- 


sa ministrów, Łysoguba, mianowanego przez 


senatora Noszczyczenko, wybranego 
wojny Rogozy , wę: | 


Przewodniczącym Rady ministrów: na czaś 


2. będzie r O 
en, Wasilenko Pod EA 


rcznych w o." 


| [pad dat TO nw 


"lebne dążenie do podniesienia zawodu. 00; 
W instytucjach własnych, kwestia ta bywa 
guż przedmiotem gorących dysput, na lamach 


prasy codziennej i zawodowej, dość często za- 


biera głos na temal reformy zawodu apiekar- 
śkeigo wybiiny znawca przedmiotu — proć 
propodeutyki farmaceutycznej na uniwersyte- 
mo tema” 

Dorama jest ważna. 


Bronisław Koskow- | 


a saniey a nrokala. czasów nae | 


szych, pora wejrzeć głębiej przy budowie pod. 
walin całego naszego życia państwowego, == 


w dotychczasowe braki ustrojowe apiekarstwa 


i zbadać, jak sobie pożądaną reformę wyobra- 
żają sami przedstawiciele zawodu. 
Prof. Kosłowski jest gorącym awolenui- 
kiem utworzenia w Warszawie specjalnego in- 
stytutu farmaceutycznego, — rządzącego 


autonomicznie, a więc oddanego specjale że 
przekazanego sobie 


pieczy nad rozwojem — 
- działu. 


Jak. prof, Koskowski zapatruje się na stan 
obecny i kardynalne warunki reformy, — 


gaśnią własne jego slowa: 


-— Do zawodu naszego zaczął wkraczać 


coraz silniej — dodam zaraz: nie sztucznie, 
alo z natury ogólnych stosunków przemysło- 
sro-gospodarczych — pierwiastek handiowy i 
brać górę nad pierwiastkiem naukowym. 
Rodzila się z każdym dniem wyraźniej- 
saa rozbieżność — między przygojowaniem | 
naukowe, przypadającem w udziale każde- . 
mru iarmaceucie, — a jego oodziennemi — 
zdawkowemi czynnościami, — coraz mniej i 
sprawiediiwiającemi potrzebę rzeczonego przy- 


Stad, z jednej strony — upadek 


wy- 


się | joj treść wpływali.. 


weapon 


naukowy zawodu i zastój w jego organizacji — ; 


a 2 drugiej — zniechęcenie do niego własnych 
jego adeptów — i, ta psychika depresji, która 


- eji — być ban pomocnym lekarzowi — przez. 


gest wśród wielu z nich — charakterystyczna... 
— A obecnie, gdy jest możność organiza- | 


cji pierwszych urębów pot- 
skiej? 

— Teraz właśnie odkrywają s się nowe per- 
arek oparte na przeprowadzonych retor- 


— Jak się one przedstawiają? 
=~ Pierwsza sposobność do reform nastrę- 
| cza Się przy tworzeniu uniwersytetu war- 
szawskiego.. Pierwszy rektor, Ś..p. dr. Józef 
Brudziński, i prof. dr.. WŁ Mazurkiewicz, o- 
becny dziekan wydziału lekarskiego, nietylko 
' uzuali potrzebę przeobrażenia studjów fanma- 


ceutycznych, ale do tej sprawy przyłożyłi za 


swej strony wiele uwagi 1 trudu Przede- 
wszystkiem więc podniesiono cenzus szkolny 
do sześciu klas, nie zaniedbując starań o ma- 
turę, a studja iniwersyteckie przedłużono — 
gonajwmniej — do sześciu selnestrów.. |. 
- — A jakie stanowisko zajął w lej mierze 
zawód aptekarski? 
naogół — bierności, 


— Pomimo swej — 


przyjął w swej większości — nowe zamierze-. 


nia w wymienionym kierunku — z żywem za- 
„dowoleniem, zrozumiał ich donioslość i po- 
chwalał je... | 

"E A wie powstał ruch umysłów w tym 
zakresie? 


— Tak. Po długich latach zastoju. Przecież 
zaczęto klaść podwaliny pod nowy ustrój, a 


zatem i nowe zadania, cenne i ważne — dła, 
społeczeństwa, farmaceutom zaś — zapowia* 


dające przysporzenie zadowolenia osobistego . i 
powagi obywalelaiieh 


5 
St. KĘTRZYŃSKI. 


Tdi ejsość 1 pyetet 
Banki bisforycznej W y Palit 


ia Mimo to wszystko oceniając ogólnie jakość 
produkcji tego pokolenia, nie moge oprzeć się 
wrażeniu, iż produkcja ta nosi cechy pewnego 
znużenią i wyczerpania, pewnej degeneracji, w 
porównaniu z produkcją „starych“. Najłepiej 
jakościowo przedstawiają się historycy prawa 
_ polskiego, dalej historycy czasów najnowszych, 
w dużej mierze uczniowie 8. Askenazego, któ- 
rzy przeszli jego twardą szkołę. Ale ci ostat- 
ni często są przytłoczeni wielkością swego mi- 
strza, nie zawsze okazują dość samodzielności, 
"a ieh światopogląd bywa często ciasny. I ki- 
- storykom prawa brak zwykle szerszych hory- 


zontów historycznych, a twarde ramy kategoryj. 


- prawnych krępuje często ich sąd i inicjatywę 
naukową. Ale bądź co bądź jedni i drudzy 
produkują dużo i gruntownie, to jest ich cechą 
generalną i to czyni ich produkcję podobną do 
produkcji „starych“, Wiek XVI i XVII poza 
L. Botaryńskim, bardzo „sumiennym , i poważ- 


"nym uczonym, ma dziś jako prawie jedynego 


i reprezentanta W. Sobieskiego, niewątpliwie 
siłę © + «szorzędną, bardzo zdolnego, bardzo 


biyskotliwego, ale nie zawsze. dość zrównowa”. 


żonego w swej pracy. - Najgorzej jest z wieka- 


mi średniemi. Wielki ruch wydawniczy ostygł 


tu przed laty prawie trzydziestu. -Od tego eza- 
su młode pokolenie medyewistów ma do czy- 


nienia przedewszystkiem zZ przedrukami, a U. 


trayan. „ay kc Z : Bretanii z i zäbyikiom. 


4! SR, 04 AWA 1 c w PE ay 


> f s ie - a NN 


ści — musieli wziąć pod uwagę — ci ludzie — 


' miu studjów — mógłby prowadzić aptekę — 
- lanma- 


pracy szerszy — aczkolwiek ściśle związany 


„sztywne, każąc się trzymać pilnie ewaj wąskiej 


„Starzy”, nie mają i nie okazują chęci posia- 


del, hermenetykę, exegezę, doprowadzili 'u 


kich czy francuskich pracach naukowych czy- 
‘pane, tak misternie wycyzelowane, 


najciemniejezych kart naszych dziejów, ta- 


„Hatch, s $wrzośnia Snia 39182 e 8 


ÓW zaozigtkiośi żef, © 00 b cdi? 
|| m Otóż, sytuacja przedwojenna była taka: 
| Apiekacz, skutkiem rozwoju przemysłu farma- 


- | seutycznego na akale fabryczną, pozgbawiany 
| był stopniowo — ważnych — 


swych dołęd 
czynności laboratoryjnych. Stawał się — ponie 
kąd — wyłącznie ekspedjentam. A że, farma- 
oeuła nie był dostatecznie przygotowany — ani 
teoretycznie, ani praktycznie — do takiej ewo- 
lucji stosunków, więc nie korzystał z nowej 
sposobności — nię rozwijał rzeczonego prze- 
mysłu farmaceutycznego — nie stangi na czele 
uprzemysłowienia tej galęzi wyówórczej... 

— Więc kraj zaczął być zalowany przez 
przemysł abcy? 
- Nietylko to, gdyż aptekarz — wskutek 
swoge niedostatecznego przygotowania nauko- 


wego, nie mógł nawet skuteożnie walczyć z 


falsyfikatami środków lekarskich. Tem sam 


powód sprawił, że na glębokiej prowincji — 
mauóstwo zadań z zakresu zawodowo-ohemicz 


| negu omijak, aptekarza.» 


= Otóż te wszystkie stosumii i konieczno- 
którzy o nelormie aptekarstwa myśleli i na 


— Jakie panowie zajęliście stanowisko w 
sprawie fabrycznego . przygotowania leków? 
kiom fabrycznego przygotowywania leków, bo 
to jest ewolucja naturalna, zgodna z duchem 
nowoczesnego rozwoju przemysłowego, oraz 
secundo: należy dać apłekarzowi takie wy- 
kształcenie, aby mógł on podjąć prace — nale- 
żące dotąd do zakresu czynności chemika sani- 
żdarnego.. 
| — Jakież wigo. cele konkretne Mawia so- 
bie reforma? 

— Bardzo E E E 
praktyczue i cdpowiadające potrzebom spo- 
| łecznym, gdyż chodzi o stworzenie nowego ty- 
| pu chemika - farmaceuty — który po ukończe- 


albo pracować w fabryce 
oeutycznej -— zaś gdy się znajdzie na prowin- 


wykonywanie analiz fizjologicznych i organi- 
zować dozór nad produkiami spożywczemi =- 
jako chemik... 
— A więc rutyna? 
— Zerwie się z nią zupełnie... Dotąd wi- 


dziane aptekarza tylko bezpośrednio związa- 


nego z apteką... Teraz posiadać ma zakres 
z jege studjami... 


— Musiały ujawnić się, — niowątpliwie,— 
pwne zastrzeżenia — wątpliwości? 

— Tak.. W tych i owych kołach wyraża- 

no np. obawy — że stawianie apiekarzowi 
celów niejako różnorodnych — nie odpowie w 
praktyce oczekiwaniom, ponieważ każdy za- 
wód ma w gruncie rzeczy swe ściśle określo- 
ne pole działania... W istocie wszakże, jak wi- 
dzimy na przykladach oodziennych — rzeczy 
się mają inaczej... Oto np. chemik, otrzymują- 
cy wykształcenie na uniwersytecie lub w po- 
litechnice; w życiu zajmuje on różne stamowi= 
ska: bądź pracuje w cukrownictwie, w prze” 
myśle metalowym, włókienniczym i £ p. bądź 
znajduje zatrudnienie w nauczycielstwie — lub 
innym — związanym z chemją — zawodzie... 
Oto nawet lekarz — specjalność tak wydałnie 
odrębua — nietylko jednak leczy, gdyż jest 
GzĘS%O urzędnikiem, hygienistą, lub opieku- 
nem dzieci... 
| — Tylko rzemiosło zawodowe jest dOŚĆ 


specjalności, lecz inaczej jest z zawodami nau. 
kowemi, daleko podatniejszemi do różnych 
przygotowań praktycznych... Słusanie się więc 
stało, że farmaceutom zakreślno szersze pole 
Pracy. Reforma ma na-wwadze ais martwę a- 


R E z dokumentem. Stąd za małe 
oboowanie twarzą w twarz z przeszłością, z 
materjalem, z którym historyk wieków śred- 
mich powinien mieć do czynienia, stąd może 
zbyt pospieszne rwanie się do przedwczesnej 
konstrukcji, choćby ściśle analitycznej. Tej 
znajomości źródeł w oryginale, którą nabyli 


dać „mlodzi“, Za to metodę interpretacji źró- 


skończonych form, do ostatecznych granie. 
Przyznam się, że bardzo rzadko w niemiec- 


tam rzeczy tak wysubtelnione, tak wyrafino- 
jak to 
spotykamy na każdym kroku w pracach pol- 
skich msodjewistów. Jest to majwyższy sło 
pień pracy wirtuozowskiej. Ale czy nie tkwią 
w tem zadatki pewnego upadku? Zapewne 
tak. Nie można zaprzeczyć, że na ten kierie 
nek myśli i działania naszych młodych medye- 
wistów, wywarł wpływ przepoiężny jeden z 
najmakomitszych naszych uczonych, Tad. 
Wojciechowski, którego wspaniale i głębokie 
dziela. odznaczają się subtelnością rusziowa- 
nia. argumentów, śmiałością kombinacji i hy- 
potez, graniczącą z zuchwałością. Dotyka on 


kich, gdzie inni nie widzieli nie prócz ciem- 
mości, lub takich, które już sto razy starano 


pomagają ogromna wiedza, półwiekowe do- 
świadczenie i niezwykla jaenowidząca intuicja 
historyczna, zwaścza największe trudności, 0- 
świetla mroki, rozwiązuje stinksowe zagadki. 
Ale recepta Wojciechowakiego jest jego oso- 
bista własnością, sekretem jego umysłowo- 
Bey — nie > AG i mie powinna być mo- 


— primo: nie należy walczyć z fae 


się rozświetlić, zawsze niepomyślnie. Genżał- 
nie pomyślanemi konstrukcjami, w czem mu 


Oom Emaer 


le š 2 


czynić z niego oradowiidka, „wykonywającego 
się tak licznie, — tsk 


pilne — a tak u nas zaniedbane — mczynić s 


niego zawodowca — przystosywującego się 
łatwo de różnych powołań — bo uposażonego 
w dobre wykształcenie podstawowe, — oto co 
było celem nawych zmian w ustroju naukowo- 
zawodowymi... Jesteśmy głęboko przeświadcze- 
ni, że społeczeństwo będzie iniojatoram, oraz 
samemu zawodowi szczerze wdzięczne za to— 
co się stało, i co wyniknie w następstwie. Przy- 
będzie ma bowiem zastęp ludzi, opiekujących 
się bardzo żywotnemi dziedzinami i pomnaża- 
jących zdolność społeczną do TRETA kutu- 
ry, krajowej... 

|m— Jaki jest program studjów? | 

— Opracowano w uniwersytecie Warszaw" 

skim program następujący: | 

Po ukończeniu ośmiu klas gimnazjalnych 
kandydat wstępuje do umiwersyiętu — i po 
8-letnich studjach, oraz odbyciu jednorocznej | 
praktyki w aptece — przed wstąpieniem na 
uniwersytet, w ciągu studjów lub po ich ukoń- 
czeniu, — otrzymuje dyplom, zm ð 


„Botawanie k zieslane” 


Leży przed nami egzemplarz dziennika, wycho- 
dzącego w Moskwie, pod nazwą „Anarchja”, . 
Jest to organ moskiewskiej federacji grup anar- 
chistycznych. W numerze tym znajdujemy, między 
innemi, charakterystyczny artykulik p. t. „Podawa- 
nie rąk — zniesione”. Autorem jego jest lekarz 
A. Atabekjan. 


g% 
„Byliście tam? 
Tam, ua Wielkiej Fabi; w domu pod nu- 
merem li-ym? 


Przyjęcia „proszących" ed 11 do Ż-ej w południe. 
Nadzwyczajnie, nadzwyczajnie interesujące! 
Zasiada tem wszechrosyjska (słyszysz, a, Mibo 
laju, „wszystka Rosja”, od Karpat do Wladywosto- 
ku i od Archengielska do Zakuukazu?), „wszechro- 
syjska Re perski igo piniis tamm — po- 


Q aidar, aan tam coprędzej! Niezwykite, 
niezwykłe interesująceł 


nie przyguębiajcie sio! Ubezpieczenie — przesąd 
bne nam absolutnie! Jeste- 


lek, ani starców s wyciągnętemi rękami. 
. Władze mniosły ubezpieczenie i zorganizowały 
„schrankę". Nie trzeci, lew pierwszy oddział, naj. 
niezbędniejszy dla władzy bolszewickiej oddział, 


Oio na lewo, za barjerką, stól „la Hiwidacj 


spraw anarchistyczny Jest i telefon, a jakie. 
Przy stole siedzi — zechciejcie się poznać — panne- 


I złote ma ona również serce! Ale dlaczego to serce 
tłucze się na piersiach, na złotym łańcuszku, sawie- 
szoaym na szyi, a nie bije tam — w wowngirs? i 
a. tk anarchistycznych"'? Co za 
jeporozumienie! Wszakże anarchistów nie prześla- 
dale ślę a ori wa yz 
„bandytów”. 
Akurat naprzeciw „stołu bandytów” okiem 
ke. Napis: „kasjer”. I niżej: „Nie sprawdziwezy — 
nie odokodź", | jeszcze obok: „Podawanie sęk mie- 
sione“ 
pre o o ai BR oo 


delem dla każdego. W sozwiązaniu proble 
mu naukowego nie wolno szukać tylko eu- 
downości rozwiązania, nie wolno zwracsó t 
wagi tylko na subtelność i wyralinowanie, nie 
wolno opierać się tylko na słówkach i pól 
słówkach, by odczytywać łamigłówki i roz 
wiazywać szachowe zadania. Niewątpliwie, że 
w ten sposób niejedna kwestję pogiębimy, mo- 
że oświetlimy, ale te słabe iskierki, które tym 
sposobem wykrzesać potrafimy, nie wyjaśnią 
nam panujących mroków. Jest dużo bardzo 
ważnych kwestyj, które nietknięte przede- 
wszystkiem trzeba opracować, wyjaśnić, © 
świetlić, zanim będziemy mogli sobie pozwo- 
lié na zbytek naśladowania Wojciechowskie- 
go. Nie będąc bynajmniej zwolennikiem i 
wielbicielem tej metody pracy, którą dają nam 
nasi historycy prawa, wolę jednak ich rezulta- 
ty i wyniki, zawsze szersze, gruniowniejsze i 
donioślejsze, niż to, co nam daje niewątpliwie 
zdolne „plemię“ Wojciechowskiego. £ dużo 
większym pożytkiem dla nauki i dla siebie 
mogliby oni pracować na szerszym terenie, 
nie słów, ale źródeł. Z tego wszystkiego płynie 
oczywista pewna zniewieścialość, pewne wy- 
czerpanie, charakteryzujące naszą w tym kie- 
runku produkcję. By tak pisać, w tym kie- 
runku pracować, trzeba coraz to większego 
wysiłku fantazji, — tematy odpowiednie dla 
takiej metody są coraz to trudniejsze do zna- 
lezienia, a istota rzeczy jest skutkiem tego 
eoraz to wątlejszą, coraz to słabszą, coraz to 
mniej budzącą inieresu taktycznego i nauko- 
wego. Jest to choroba generalna, trapiąca 


przeważną część naszych medyewistów. Tyl- 


ko sprzęgnięcie tych sił młodych, w gruncie 
rzeczy zdrowych i dzielnych, doskonale wy- 
szkolonych i zdolnych do naprawdę wielkich 
Po. nie tylko do T Aen pracy, 


Szyłd: „Towarzystwo dhie „dakor“. Ale. 


śmy przecież RATY zabezpieczyliśmy wszyst-- 
kich i nie widzi się na ulicach ani ubogich, na kar. 


ppa 


Na lewo rozprawia się o „bandyłach”, ma prewe 
zaś ludzie „utzciwi” otrzymują zapłalę za „uczciwą 
pracę”. Na lewe łachmany, mroczne, zgnębione €- 
blicza, ślady sierpień, strach o życie bliskich, west- 
chnienia... 


Na prawo — mowiutkie mundury, błyszczące i 
kwitnące twarze, wesołe uśmiechy i żarty, szelesi 
najświeższych biletów kredytowych.. i 

Na lewo stoi żona „bandyty” Czesnowa, Piotną 
Andrejewa. Młoda, schludnie odziana w znoszone 
ubranie. W pyle kancelaryjnym, wśród zgęszczone- 
go powietrza kołysze się u niej na rękach... dziecka 
trzymiesięcznę... Przepustka de męża... ohodzi jal 
trzy tygodnie. Tam, w domu, jeszcze dzieci dwoje 
trzyletnie i pięcioletnie... Bieda.. Rozplakała się. 
i przywarią usiami do miemowięcia „baadyty” Cze- 

A naprzeciwko — ludzie „uczciwi”, najmicj, ze 
bawiają się i pękają ze śmiechu ze swoistych dow- 
apoy pe WNE Praca 
l aiea, drobna, a jiem w diol Podac do sy- 
ma, do „ankrysia”, czy jak mu bar bo nie wie; mó- 
wi, uśmiecha się, a za sekundę rysy lej zastygają. 
Postala mau trochę tytoniu i coś tam jeszcze, 60 odję- 
łą sobie od ush Pisni on: „Matko, przyjdź na wk 
dzenie”. I cóż „bandycie" po matce siaruszcć, po 
matoeżebraczce, niezdolnej do żadnej pomocy? 
Czyżby ją kochał? Więe dlaczego on, „bandyta“, ca, 
„grabieżca”, nie odział i nie obuł z zagravkknego 
dobra swojej starej, ukochanej matki? 


W kolei czeka chlop. Szerokie plecy, wysokie 
czoło, rozwichrzosa czupryna, ryża broda, spracowa- 
ne ręce. Do syna piąty dzień chodzi, czas traci Da 
syna, de Pawła Czugunowa. Cieśla — był dwa lata 
na froncie, powrócił, wstąpił do czerwonej gwandji 
i poszedł znowu na fropt Bataljon ich mocno ndzie- 
siątkowali, powrócił więc do Moskwy dla ekomple= 
towania. Wszystkiego — półtora tygodnia, jak się 
do „anarchistów“ zapisał „Jakby nie rozstrzełał, 
pozostałby przy życiu”. Oto, mówi w naszej wsl 
50 dusz rozstrzelali — w głosie jego dźwięczy tn 
ska. Zbliża się do panny, do „roboiniczo-właściańe 
skiej" władzy, zdejmuje z szacunkiem czapę, a uni 
żomością zgina kerku, ; 
J mów wysuwa się staruszka dode 

Gae; poorer ZE senka siatką m Marsco 
igir INEI a o 
czach ciemnieja... Przemówcie słówko, wasze biago 
modje, was postuchają...* — zwraca się ku mula, 
a psaenh rate naa 


Pauza ska 
przewieszony przez szyję i 
A do okienka „Beprzeciw, g napisem: „Podawae 
nie rąk zniesione” podchodzą ustawicznie i Rosja- 
nie i cendzoziemcy... han aron, 


Z Krakowa, 


Kenforoncjs polityczne 

W ubiegłą sobotę przed południem w salonach 
prezydenia miasta p. Fedozewatza, idbyła się por 
gadanka polityczna, w której wzięli udział pp. s 
Warszawy: Kucharzewski, Bukowiecki, Kamiński, 
Grotowski, Dziewulski, Przybysławski, Simon, Ra- 
dziwiiłowicz; s Galicji: Bobrzyński, he. Badeni, hr, 
Baworowski, Bandrowski, Doboszyński, Estreicher, 
Fuipowicz, Gniewosz, Hupka, Hariieb, ekse. Jędrze" 
jowian ekos, Jaworski, he. WL Mycielski, hr. Fr 
Potocki, Peroś, Paszkowski, AL hr. Skrzyński, A. - 
hr. Stadnicki, Stesłowicz, dr, T. Starzowałi, Sro- 
kowski, Szarski, Sare, Schneider, hr. Zda Tarnow= 
ski, Turski, he. Fr. Zamoyski i Żeleński. 

Popołudniu ci sami panowie zeszli się na dał 


wspólnym celem wielkich dzieł i przedsię- 
wzięć naukowych *), możnaby zmienić tem 
| Mimo tę względnie pokaźną ilość u nas 
historyków, mimo ich kwalifikacje, mimo duży, 
rozwój w wielu kierunkach, nauka hisiorycz- 
na polska posiada bardzo znaczne, nieraz u- 
pokarzające braki. Przeważna część history- 
ków naszych, medyewistów prawie bez wy- 
jatku, badaczy XVI, XVIEi XVIII w. w prze- 
ważnej mierze, zwróciła się do badań Ł zw. 
historji wewnętrznej, przeważnie społecznej 
lub graniczącej x historją prawa. I slusznie, 
gdyż jest to dział historji, który przez dlugi 
czas był bardzo po macoszemu traktowany. 
Lecz doszło do tego, że historja polityczna dziś 
prawie nie ma reprezeniantów, Jest to du- 
żą jednostronnościę, a może się to nawet źle 
odbić na poznaniu niektórych partyj dziejów, 
wewnętrznych. A punktu widzenia historji po- 
litycznej, wieki XIL ZIM i XIV są prawie 
nietknięte od lat trzydziestu, częstokroć ich 
znajomość opiera się jeszcze o Roepel'a i Cara. 
Lepiej jest trochę z wiekiem XV, gdzie prace- - 
wali A, Lewieki, A. Prochaska i Fr. Papóe, 
czasy ostatnich Jagiellonów i Wazów są dziś 
tylko w mniejszych lub większych odcinkach 
znane, ale czasy późniejsze, po koniec prawie 
okresu saskiego toną znów we mgle, którą 
rozjaśniają zaledwie nieliczne prace 5. Aske. 
nazego i WI Konopczyńskiego. 


*) Np. rewieji generamej źródeł AA 
wydawnictwem regostrów lub ogólnego kodeksu dy- 
piomałycznego, lub też zakreśleniem na dużą mia- 
rę składanych dziejów polskich 

stan rzeczy, wlać w żyły tego będź co bądź 
nieprzeciętnego i niebanalnego zespołu na- 
szych medyewistów świeżą krew, a z nią sil- 
ie, pulsujące życie. 

-£D. a eb 


sze obnady w salonach hr. Zdzisława Tarnowskie- 
2 


„Czas dowiaduje się, ża obrady noszą charak- 
„ter czysto intormacyjny i mają służyć jako punkt 
,orjentacyjny co do opinij galicyjskich politykom 
polskim z Królestwa. Dotyczą one austro - polskie- 
\go rozwiązania sprawy polskiej. 


Dozen AAA EESE 


otid administracji „Ober-Ogt", | 


* Deutsche Tagesztg.* donosi: Zapowie» | 
dziane podzielenie dotychczasowej administra- $ 
eji „Ober-Ost* na dwie odrębne administracje, NE 
administrację krajów nadbaltyckich i admini. | 
Prowincje | 
„nadbaltyckie w przyszłości tworzyć będą jed- ; 
nolitą administrację wojenną krajów nadbal- | 
styckich, z siedzibą w Rydze, pod główną ko | 
menda armji 8 i pod kierownictwem ezela i 
„administracji cywilnej majora Gorslera, który | 
„dotychczas był szefem administracji w Kur- | 


'strację Litwy zostało dokonane. 


"landji, 


| Łotwy z siedzibą w Rewlu. 


| aduiinietccje obwodowe kowieńską, wileńską, 
„białostocką i suwalską. Samodzielne wojsko- 
we administracje w Białymstoku i Grodnie zo- 
ja rozwiązane, a administracja wojskowa 
w Puszczy Białowieskiej została oddana szefo- 
wi administracji cywilnej litewskiej, 
"-__ Gubernatorem wojskowym został general- 
porucznik von Harbu, a szefem administracyj- 


'nym dotychczasowy dyrektor oddziału skarbo- 


mego przy administracji o tajny : rad- 
tea Kisler. 


Poemaro nnn tO MONTI 


Wykłady reni. 


x ` Dzienniki kijowskie donoszą, że dowódz- 
wo niemieckie zorganizowało w Kijowie dla 
„oficerów niemieckich wykłady, poświęcone za- 
gadnieniom politycznym i ekonomicznym w 
związku z wojną obecną i i z zagadnieniami, do- 
tyczącemi Ukrainy i Wielkorosji. Na wykłady 
te przybyło 11 profesorów z wszechnieę nie 
„mieckich. (P. P.). 


PR SSPW KODA 


W koni m kady (A. 


Komisją sejmowa, 


| Pierwsze po ierjach posiedzenie komisji 
sejmowej odbyło się wczoraj popołudniu w sali 

_komisyjnej Rady Stanu. Przed rozpoczęciem 

- Bbrad skonsiatowano, że wskutek ustąpienia 
p. Ochimowskiego z Rady Stanu, a tem samem 
'z komisji, powierzony mu referat o proporcjo- 
nalności wyborów jest nieobsadzony. 

Nasiępnie przystąpiono do rozpatrzenia. 
„pierwszych 9-ciu paragraiów. 

W paragralie pierwszym termin osiadło- 
„Ści, uprawniający do zyskania prawa glosowa- 
nia, zredukowano z 11 roku do 6 miesięcy, 

Drugi i trzeci paragrał przyjęła komisja 

zmian,  - 

Ożywiona dyskusja wywiązała się przy 
rozpatrywaniu paragrafu 4-g0, wedlug którego 
osoby, pełniące służbę wojskową, mają być po- 
zbawione prawa głosowania. Wyłoniło się mia- 
'nowicie pytanie, jak postąpić wobec straży bez- 
pieczeństwa, a więc milicji i straży ogniowej, 
które również mają do pewnego stopnia orga- 
nizację wojskową. Podnoszono między innemi, 
że milicja, która w, dniu wyborów będzie mu- 
siąła czuwać nad porządkiem, nie będzie w sta- 
„mie głosować. Ponieważ atoli nie można już 
dziś przesądzać, na jakich zasadach będzie o- 
statecznie milicja ZOWgANIOZOWANA, pozostawia» 
no sprawę tę otwartą. 

Przy rozpatrywaniu następnego paragrafu, 


„który postanawia, że ubodzy, uirzymywani w. 


zakładach publicznych, pozbawieni są prawa 
głosowania, podniesiono, iź w razie przyjęcia 


"powyższej zasady, należy tembardziej pozba- 


wić prawa głosowania zawodowych żebraków, 
"Uznano za słuszne wstawić takie postanowie- 
nie, jako dodatkowe, Jednak wobec trudności 
ustalenia prawnych kryteriów „pojęcia. žebrat 
iwa zawodowego, sprawy tej nie załatwiona. . 

Wreszcie w dalszej części 5-go paragrafu 
„zmieniono określenie „osoby pozostające pod 
kuratelą są wyjęte z pod prowa głosowania” na 
„osoby ubezwiaśnowolnione lub posiadające 
doradców sądowych”, Na tem posiedzenie zam- 
knięto, 


Komisja Hinia publicznego, 


Wezoraj popołudniu obradowała komisja 
"zdrowia publicznego, Przedmiotem obrad były 
zasady projektu prawa o Przymusowem szcze- 
pienia ospy. Dr. Sokołowski przedstawił refe- 
„rat w tej sprawie, poczem dr. Sterling-SIko- 
łowski udzielił z ramienia ministerjum potrze- 
bnych informacyj. Dyskusję nad projektem od- 
roczono do następnego posiedzenia, które od- 
będzie się d. 9 b. m. 


-Materpolacja Kabe ludowego, 


"Na jednem z najbliższych posiedzeń Klub 
ludowy wystąpi z kilkoma intenpelacjami, po- 
„dyktowanemi interesami Zjedmoczenia. Jedna 
o g tych interpelacyj tyczy się sprawy Jadczyka, 
©. inna zaś dotyka spraw ministęrjum pe 

| mego. 


Administracja baltycka dzieli się na pro- S n 
"winejonalną administrację Kurlandji z siedzi- | 
bą w Mitawie, Inflant z siedzibą w Rydze, i | 


Rocznice. Dnia 6 września 1881 r. 


$ dzień szturmu Warszawy. . 


1868 r. Bitwa pod Batorzem, w której poległ 


| dowódca powstańczy, Lelewel (Marcin Borelowski). 
i 1863 r. Wielki książę Konstanty opuścił stano- J 
-wisko namiestnika w Warszawie. 


Imieniny. Dziś Zacharjasza Pr. 
Jutro Wig. Jana M. 


Zebranie T-wa „Rozwój“ (Żórawia 2), godz. 8 


wiecz. 


Posiedzenie wspólne obydwóch sekcyj agroma- 


dzeń rzemieślniczych w sali wydziału IX magistra- 
tu, godz. 3 wiecz. 


PERENE WATER. 


Tinj owisa | sanatorja. 


specjalny dział „zdrojowisk i uzdrowisk“ pod 
kierownictwem dr. Dydyńskiego. W dziale 
tym opracowano specjalną „Usiawę dla. zdro- 
jowisk i uzdrowisk", mającą na celu- ochronę 
1 celowe wyzyskanie geologicznych i klima- 
tycznych. miejscowych właściwości i warun- 
ków. 


Ustawa przewiduje specjalne. „komisje 


zdrojowe albo klimatyczne”, 


daje uzdrowiskom zmaczenię instytucyj uży- 
teczności publicznej, za czem idą nietylko o- ; 
bowiązki wobec ogółu, ale też przywileje . oraz | 


i opieka na drodze prawodawczej, . 


Projekt ustawy rozpatrywany był już w 


delegacjach, zyskał aprobatę Rady lekarskiej 


i w najbliższym czasie będzie przedstawiony 
Radzie Stanu, . 


Po wprowadzeniu ustawy w życie, a jed- ` e 


nocześnie dzięki czujności, jaką okazuje kie- 
rownik ministerjum zdrowia w omawianej 
przez nas sprawie, jest nadzieja, że przed na- 
szemi zakładami 

wreszcie nowa era. 

"Przechodząc do faktów, zaznaczamy, 
prawo dozoru nad zakładami prywatnemi o- 
bejmie wkrótce ministerjum zdrowia. Nastao 
pi to ATEO już od pierwszego paź- 
dziernika r. b ' 
= 
go, opieki społecznej i ochrony zdrowia, dr. 
Dydyński, delegowany przez p. ministra dr. ` 
Chodźkę, do Buska i Solca powrócił do War- ` 
Sząwy. 

Okazało się, że wieści o możliwości przej- 
ścią zdrojowiska w Solou w. ręce obce były u- 
zasadnione, albowiem istotnie właściciele œ 


trzymali z Galicji zapytanie, czy į za jaką su- 
mę byliby gotowi sprzedać Solec, ale główny | 
współwłaścicieł inż. Daniewski oświadozył, iż ; 


Solca nie sprzedaje. 
Zdrojowisko mieści się na terenie 36 mor- 


gów. Solec posiada nadto las na obszarze 250. 
morgów. Las ten jest nieocenionem zwiejsconi 


przechadzek gości kąpielowych. 


Jeżeli Solec otrzyma dogodną komunika- 
cję kolejową, zdrojowisko to zajmie wkrótce | 
miejsce pierwszorzędne w całej Europie środ: | 
Ale aby się to stało, będzie potrzeba | 


kowej. 
włożyć miljony w urządzenia. Miljony te znaj. 


e się przecież w czasie właściwym... Nara» i 
— jak nas poinformowano — ministerjum f 
nio może myśleć: rj kupnie Solca na rzecz pańs į 


stwa. 


Dr. Dydyński zwiedził także Busk. Stano- |. 
wi on własność państwa, ale niestety był on- 
w r. 1914 i 1915 ierenem walk, skutkiem któ- . 


rych wiele ucienpiał, tak dalece, że dopiero w 
r. 1917 rząd austnjacki otworzył zakład kąpie- 


lowy także dla osób cywilnych, gdy w r. 1016 | 


wody buskie były dostępne tylko dla wojsko- 
wyo 


Jak już daol, rząd austro-węgierski a 
wyraził gotowość oddania Buska rządowi pol- |. 
skiemu.w przyszłości najbliższej. Z tego powo- 


du delegat mini.terjum zdrowia publicznego 


uda się za dni kilka do Lublina w. celu prze- 
prowadzenia ostatnich. okowań z. PACAN 


ciełemi władz austrjackich. 

W czasie pobytu swojego w Busku dr. 
Dydyński zbadał dokladnie stan zdrozowiska i 
wszystkich dego urządzeń. 

Okazuje się, że rząd nasz,, objawszy Busk 


pod swój zarząd, będzie musiał poczynić wiel- 


kie nakłady. 


Jest tam bo._ctwe wody tak silnej, jak : 
w niewielu zdrojowiskach podobnych w Euro- 
pie. Ale aby Busk mógł ściągać kurącjuszów 
z miejscowości odległych, potrzeba. przede- | 


wszysikiem zbudować kolej za Szczuczyn nad 
Wisłą przez Kielce do Buska. | 


Dalej w samym Busku potrzeba matawi 
nowe kotły i rury, dawne bowiem są zniszczo- 


ne, i potrzebny jest wogóle remont całego za- | 


~ Piątek, 6 września J9i8r. 


$ niejszych narazie, zaraz po objęciu Buska pod 
| swój zarząd ministerjum wyśle tam komisję 


L mai ata ut sin jj. 


| w wiele o sat as maga w 
- | liksa Słupskiego. í 


"A oraz referent tegoż. departamentu p. Niewiadomski, 
-| tudzież przedstawiciele prasy, oraz liczni  zwolen- 


` W ministerjum zdrowia podjęto energiez- 
| ną pracę ku podniesieniu zdrojowisk i uzdro- 
Litwa stanowi teraz administrację wojen- | wisk naszych, a nawet i prywainych sanato- 


'mą litewską z siedzibą w Wilnie i rozpada się na rjów. W tym celu w ministerjum utworzono 


złożone z lexa- | 
nzy i specjalistów odpowiednich działów, któ- | 
reby na miejscach śledziły za rozwojem zdro- | 
jowisk oraz troszczyły się o przeprowadzanie | 
przewidzianych przez ustawę i dopelnianych | 
"przez ministerjum zarządzeń, 
i Przy takiem ujęciu sprawy, ustawa na- | 


leczniczemi otworzy się : 
że 


| 


Referent ministerjum zdrowia publiczne-- ` 


| nie z 30 pokojów. i 

| Aby przekonać się, co w Busku zrobić na 
| jeży i jakie sumy będą potrzebne na zaprowa- 
4 dzenie w zdrojowisku urządzeń. najniezbęd- | 


Epeei PO z kary, techników i + d. 


Feliksa Słapskiego. 


Wczorej, © i godka PE w. południe, w 
obecności przedstawicieli władz polskich, w domu 
ar. 28 przy ulicy Pięknej, od Ge ak as | 


= Obecny był p. Heurich dyrektor au 


nicy kierunku uprawianego w szkole p. Słupskiego. | 
o Jak z wystawionych prac uczniów i uczennic 
wuioskować można, niema w tej szkołe miejsca na. 
dyletantyzm, tak powszechnie u nas uprawiany ku 
szkodzie istotnym interesom uczelniotwa artystycz 
nego, z każdego stadjam widać poważne usiłowa* 
nie odtworzenia kształtu, ujętego w skromną == 
bezpretensjonalią linje i bryłę... — 

—— Aby być dobrym pedagogiem, nietylko pa | 

być znawcą swego lachu, lecz należy mieć talent 

i pedagogiczny, to jest umiejętność — czy wę gi =. 

dar — wdrożenia adepia sztuki w uciążliwą — 

| błogą w skutkach, drogę usilnej, nkcznioniówsadj| 
pracy nad samym. sobą. =” 

Ta prata — to B EEA o ee 

'm — każdej zresztą nauki: opanowania środków 

wyrażania się w danym zakresie wiedzy, 

Opanowanie zaś środków wiedzy plastycznej, 

3 musi być poprzedzone przez wdrożenie się adepia 

w pewną kategorję dyscyplin moralnych — "bea któ. 

rych niema możności korzystania z wyklad. Dy- 

; scypliny te — to spotęgowamie sumienności — pra- 

 cowiłości i skromności w stosunku do oponowywae. 
nego przedmiotu. 

i Od tego zaczyna się praca pedagogi 
psychicznego oddziaływania na: mniej lub więcej 
podatną duszę przyszlego — jak w danym — + wys. 
padku malarza. - 

Zdolność naśladownictwa, to nie wszysiko . m 
gdyż można naśladować wzory wmanieryczne, . tak | 
pagola wreszcie talszywe — uświadomienie rzetek 
ności artystycznej — oto nić Arjadny, którą musi 
dać w rękę doświadczony pedagog swojemu ucznio- 

Wi. 


l 


" Pracowitość _niezmordowana, nieustępna === 
wytężona — aby była w uczniu rozbudzona — mir 
si istnieć w pedagogu — musi ją uczeń w nim wy- 
czuwać — nią się krzepić w omdlalości — w znie- 
chęceniu pokrzepiać do. dalszej wytrwałości... 

Sumienności nie sprzedasz ani nie nauczysz — 
ona musi być w uczelni — ona musi przepajać Jej. 
atmosterę. — a źródło jej to dusza kierownika... 
+ Jej wpływ na ucznia — to „nietylko wyraz 

. konkretnych — naukowych przepisów i pouczań — 
gdyż tutaj musi się odbywać subielna akcja przeni- 
; kania jaźni w jaźń.. 
Szczerość =: budzi szczerość. Sublelność —- 
P subtelizuje surowę tworzywo m" wyszlachelnia ma 
formuje — podnosi.. . 

Skromność... to znaczy: -nie blagi, nic z pozor- 

i ności sukcesów, nio na zewnątrz na elekt, wszyst- 


ORC 


$ bo w głąb, w skupienie... 
Oto są etapy owej pracy nad samym sobą — 
młodego adepta sztuki, bez której nie ze studjów, 
i bez której choćby lala pracy, staną się bezpłodnem 
cząsu marnowaniem — i gorzej, gdyż wykolejeniem 
| młodych indywidualności.. > 
Powierzchowność pedagoga - == “odbija się w 
| uczniu . Powiereiownością: Pozerstwo — pozor- 
„stwem. 
_ Gdyż uczeń jest echem swego mistrza: baczże 
| nauczycielu — abyś nie zmącił reżońansu oddanej 
sobie ha łup — „duszy. młodociańej... e 
© ` Uczelnia pana Feliksa Słupskiego, jak się rze- 
kło na początku, jest — wzonowa — czyli taka, jak 
być powinna — =- aby Z niej inne | m - przykład bra- 
Tym 
Miło nam jest. stwierdzić obetność w stolicy 
naszej tak świetnego pedagoga =- psychologa, jas- 
kim jest p. Feliks Słupski, utalentowany artysta- 
„malarz, krzewiciel wznioslyeh ideałów swojej tr 
RA oee satak > W 0. 


- pne m 


1 nyt kitów ui cian, 


- Wozaraj W Zmriążku drobnych kupoów chrześci» 
jan poruszono dwie bardzo ważne į aktualne spra- 
wy. Pierwszą z nich, którą referował inż. Kossuth, 
«była sprawa kasy zapomogowej dla podupadłych 
członków ket a wan, 1 sierot po = 


a wawa 


 Zapomogi maja być awojekiego rodzaju: po 
'żyęaki oprocentowane zwrotne i bezzwrotne wspat- 
cią, Funduszów dostarczy dobrowolne opodatkowa- 
nie się członków Związku, a pozalem koncarty, wi- 
dowiska i i zabawy, urządzanę na rzecz basy, a: 
: ` Do opracowania szczegółowego projektu ma 
być powołaną oddzielna komisja, złożona z człon- 
ków zarządu Związku i z s oosjeówaj Toęzę 
gólnych sekcyj. 

© Projekt orei p uznaniem przyjęli. 


<dytowej, mającej służyć wyłącznie interesom drob- 


kładu. Dość powiedzieć, że w budynkach po- | sv ci g prowa 
dłogi > Ark ern zakład l. bagiejowy “wi 


Drugą sprawę referowal brat poprzedniego, p 
F i. ‘Kosuth, Chodzi tu o utworzęnie instytucji kre- 


nego ksipiedt wa. Instytucją tą „będzie ben towaso- | > 
skoatuje | -gistrat, że 


106 nastąpią 


jmuje kapitaly na tokatę, na rachunek 
| Prócz tego bank za Risk. „opłatą ma- 
_ gazynuje towary, prowadzi operacje WAaITANŁOWE A 
w szczególności towarowe. Bankowi służy prawo. 
zakupu na swój własny rachunek towarów. Ponies 
(waż drobni kupcy są wyłęcznymi udziałowcami 
panku i ban ten kupuje towary na swój rekao, 
nie trzeba kapitału gwarancyjnego. 
Drobne kupiectwo już oddawna odzywa po 
trzebę stworzenia instytucji tego typu, więc pro- 
-jekt p. Kossutha wywołał bardzo żywą dyskusję. 
+  Przemawiali: prezes Związku, p. Wróblewski, 
inż, Kossuth, pp. Gałecki, Orlikowski, Leśnowolski , 
; ja Wróblewski zapowiedział, że przy Związku 
powstaje biuro porad prawnych, które będzie ue 
 odelaQ członkom Zw iązku iachowych informacyj. | 


p E 


mi piekarzy. 


- Ministerjum zdrowia publicznego, opieki 
społecznej i ochrony pracy nadesłało nam ko 
munikał treści następującej: o ig 

` Dnia 2 go b. m. Wydział ochrony pracy mie 
nistęrjum zarowia publicznego, opieki spole- 
cznej i ochrony pracy z polecenia p. ministra 
Z. P., 0. S. i 0. P. zwrócił się, wobec wynikłe- 
go strajku piekarzy, do Wydziału zaopatrywa» 
nia magistratu st. m. Warszawy, Związku za» 
wodowego robotników przemysłu mącziego i 
polskiego Związku roboiuikow piekarskich z 
„prośbą o wydeiegowanie swoich przedstawi: 
cieli do biura wydziału (ul. Rysia Nr. 1) na 
"środę 4-go b. m. o godz. 1U-ej rano w celu o 
mówienia sprawy obecnego siajii piekare 
skiego. 

Onegdaj w oznaczonym czasie odbyła się 
"wspólna uaraua zaproszonych przedsta wicieli, 
Ze strony ministerjum brali udział: naczelnik 
"Wydziału ochrony pracy inż. F. Sokal į starsi 
rełerenci, pp. A. Prystor i L. Kulczycki, Przed- 
sławiciele Wydziału zaopatrywania oświad- 
«żyli, że utrzymują w mocy poprzednią obiet- 
nicę wydawania pracownikom piekarskim de- 

| pulątu z wiośąiów ego, żądaniu zaś podwyżki 
płacy odmówili, wobec strat, jakie obecnie ma- 
gistral ponosi przy wypieku chleba. 

©. Przedstawiciele pracowników oświadczyli 
| gotowość pewnych usiępstw w stosunku do 
postawionych żądań, zakomunikowali jednak, - 
że prócź deputalu żywnościowego podwyżka w 
. gotówce jest nieodzowna, 

- Po: przerwie, podczas. której przedstawi- 
ciele związków . porozumiewali się ze swymi 
towarzysząmi, nastąpiła narada popoludniowa, 
którą zakończyła kompromisem propozycja 
Wydziału zaopatrywania zawarcia prowizory= 
cznej ugody na 3 miesiące, w którym to czasie 
„pracownicy otrzymywaliby omówiony zwięk= 
szony deputat żywnościowy, oraz kartki na 0 
buwie i w którym to czasie obie strony rozpa- 
trzą, przy udziale Wydziału ochrony pracy imi- 
nisterjum Z. P, O. 8. i O. P., kalkulację ko- 
sztów wypieku chleba, w celu ostatecznego u- 
regulowania wysokości płacy, Przedsta wi- 
ciele pracowników, zgadzając się na zwiększo- 
ny deputat żywnościowy, obstawali przy ko- 
nieczności zwiększenia dotychczasowej płacy i 
posłanowili przedstawić powyższy wniosek 
RS swym mocodawcom do decyzji, 


Rocznica koronacji Ojca św. 
| Dzisiaj, jako w rocznicę koronacji Ojea ŚW, 
odbędzie się o godz. 9-ej zrana w kościele ka- 
tedralaym uroczyste nabożeństw, które od- 
prawi ks. prałat Chelmicki, 


Z ministerjus W. R. i 0. P. 


P. minister wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego przyjmuje interesantów we 
wtorki i piątki od godz, 8 m. 30 do 10 m. 30 r, 
P. dyrektor departamentu wyznań przyj- 
muje w poniedziałki, środy i piątki od 12 — 
-1-ej popol. 


P. szefowie sekcyj przyjmują we 
i OE od 12-ej do 2-ej popol i o 


-Kursy dla nauczycieli rysunku. 


Ministerjum W. R.i0.P. $ | 
bieżącego Toku szkolnego otwiera Skrę 
wie państwowe Kursy pedagogiczne dla nau- 
czycieli rysunku, Kursy mają na celu kształoe= 
nie rysunkowe, malarskie, estetyczne i metos 
| dyczne nanczycieli rysunku dla szkół elemen-. 
tarnych, średnich i zaw odowych. | | 
_ Nauka trwać będzie dwa lata. Opłata 
roczna wynosi 150 mrk. Prócz opłaty pobie- 
rane będzie wpisowe w wysokości 20 marek, 
Ilość słuchaczów na kursach jest ograniczona, 
Kandydaci. będą przyjmowani ną podstawie 
egzaminu z rysunku oraz świadectwa z ukoń-' 
Sen ię na aoi: W razach wyjątko- 
moż 
km ATA i e być zwolniony z ostań- | 
Zgłoszenia kandydatów pr: 
czasowo departament sztuki 
skię nr, 17), codziennie od 9 
a | zgoszeciu należy złożyć: ży 
własnoręcznie - Przez kandydata, fo 
metrykę urodzenia j świadectwo szkola ©; 
"raz uiścić wpisowe. 
O terminie egzaminów i rozpoczęciu Zar, 
oddzielne zawiadomienia. 


rzyjmuje tym 
(a. Ujazdowe 
— 11 rano, Przy 
ciorys, napisany 


- Kursy dobroczynności 
Rada goran t opiekuńczą 


Fa 


| bytych pod budowę w 


kunów hororowych. ił 
Poniewał Rada miejska m. st, Warszawy 
również uchwaliła urządzić takie kursy w mię 
ście, Rada propt ! 
urządzone 
tych kursów został opracowany na kilkukrot- 
nych naradach pod. przewodnictwem burmi- 
„strza dr. Zawadzkiego z udziałem ka, kanoni- 
ka Bączkiewicza, W. Janasza, K. Koralewskie- 
go i Litauera. Sprawa ta przekazana zostala 
„Wydziałowi dobroczynności publicznej, który 
złoży odpowiedni wniosek: magistratowi, 
Zabezpieczenie gotowizny., 

_ Obecna chwiejna sytuacją ekonomiczna 
„wywołuje śród posiadaczy drobnych kapitalów 
dążenie do zabezpieczenia. wolnej gotowizny, 
Warstwy te niechętnie lokują swe OSZCZĘdIWO» 


( ścii zyski w rentowych walorach publicznych, 


„przeto następstwem takiego upodobania obec 


nie w kancelarjach rejentów daje się zauwa: 
żyć nieustający ruch tranzakcyjny małemi po» 


Szybko zbogaceni włościanie podmiejscy i 


różnego rodzaju handlarze, którym doba wo- 
jenna sprzyja do znacznych zysków, zgromąa» 


} 


dzoną gotowiznę zabezpieczają w kupnie 


gruntów, folwarków i różnego rodzaju inwen- 
tarza żywego. =. "R 

` W ten sposób znaczna część gruntów, nar 
ill i domków przez róż- 
ne warstwy inteligentne przechodzi na wla- 
ność włościan i zbogaconych handlarzy, na- 
bywających te realności dla zabezpieczenia po- 


,Siadanej waluty i dla odsprzedaży z grubym 


zyskiem howym amatorom. Przy tranzakcjach 
tych wytworzył się caly zastęp pośredników 


bywców śród „dorobkiewiczów”*, bo proceder 
'ten również daje dochód, > 


Z Bratniej pomocy politechniki. 
Zarząd Bratniej pomocy stud. politechni- 


ki warszawskiej prosi prezydja kół naukowych ; 


„stud. politechniki o przybycie na zebranie w 


dn 7 b, mt j. w sobvię o godz. 4 popol da 


lokalu T-wa w sprawach nagły 


Dla Domu akademickiego. 

~ Na ostałniem posiedzeniu prezydjum R. 
G. O. postanowiło wypłacić zgóry w całości 
12,000 mk. przyznane Domowi akademickie- 
mu przy ulicy Polnej mr. 50 za dobrany lokal, 
a nadto przyznało dla Koła opiekuńczego tego 
Domu 8300 mk, na powiększenie lokalu i 1m- 
weniarza, niezbędnego dla przyjętych do Do- 
mu akademickiego studentów Polaków z kre 
7 ©. Dla jeńców... = 
«* „Prezydjum R. G. O. postanowiło przyznać 
trzem żolnierzom — jeńcom Polakom intera». 
wanym w cytadeli warszawskiej po 30 mk, 


zapomogi, oraz wydać im 8 marynarki i 2 pa- | 
my spodni, Bo 


6 


- Zasiłek dla „Kropli mleka“, | 
Prezydjum R. G. O. postanowiło przyznać 
500 mk, dla „Kropli mlieka“ w Włocławku ty- 


-fulem jednorazowego zasiłku, 


| gionu Ukraińskiego C. K. 0. 


- Ofiarność publiczna na rzecz R. G. 0. 
"Wykaz oliar, otrzymanych przez R. G. 0.% 
różnych źródeł w ciągu osiąinich trzech miesięe 
cy (1 czerwca — 31 sierpnia) zamyka się swng 
593,103 mk. 05 ten. APE AM 
Największe ofiary wpłynęły z poza kraju, a 


„mianowicie od dwóch komitetów pomocy za grani- 


cą; 1) z Poznania — 399,000 mk. i 2) z Vevey — 
183,740 mw. Razem 582,740 marek. 


;ponuje, aby zamierzone kursy 
były na wspólny koszt, Program 


pracowników ins ytucyj dobroczynnych i opie» . 


gi 


Od instytucyj krajowych oraz uchodźczych z | 


"© Rosji R. G. O. otrzymało razem 8783 mk. 25 fen; a 


mianowicie: 5,000 mk. od warszawskiego syndyka- 
tu rolniczego i 485 mk. od centralnego Tow. Roln. 
oraz 2,158 mk. 20 len, od Związku pracowników C. 
K. O. w Bobrujsku i 1,140 mk. 5 fen. od okr, Re 


Pozatem obóz jeńców Polaków w  Giitersloch 
madesłał 206 mk. a obóz z Osnabrück — 6% mk. 
i Macierz Szkolna z Lyżycy — 108 mk. Nadto lista 


ofiar od osób prywatnych wymienia: 500 mk. 1 p. 


warszawskiego dla starców, kalek, dzieci bez- 


| na. odbyła pierwsze posiedzenie pod przewod- 


- przyjmowania ` 


zesłany do rad gminnych powiatu warszaw- 
skiego z odezwą nawałującą do. utworzenia 
-Związku gmin dla utrzymania tego schroniska, 


Wł. Kościelskiego, 500 mk. od p. Lewandowskiej z 
kwesty „Motyl* w Zagórowie, 110 mk, 98 fen, od 
ks. Garyckiego, 103 mk. od p. Skalskiego i po 100 


o mk. ód pp.: Wład, hr. Sobańskiej, prot, Baranow- 
- skiego i p. Michałowskiego, oraz podaje ogólną su- 
-.mę drobniejszych oliar na 1042 mk. 72 fen, razem 


„od osób prywatnych (bezpośrednio lub za pośred- 
mictwem wyżej wspomnianych organizacyj) — 3580 
mk. TLIem A 00: SG «4 

Porównanie trzech głównych pozycyj ofiac na 
rzecz R. G. O. wykazuje, że ofiarność publiczna w 


| kraju, jak ze strony instytucyj, lak też i ze strony 


osób prywatnych wobec ofiarności z poza kraju, 
jest nader niewielką. Stanowi zaledwie 2% ogóle 
nej liczby wpływów z olilar. 


-_- gehronisko powiatowe. 


W sprawie założenia schroniska powiatu 
domnych i sierot, komisja w tym celu wybra- 


msctwem inż. Kozakowskiego, wójła z Bródna. 
Zebranie zajęło się opracowaniem regulaminu 
kandydatów j prowadzenia 
gehponiską, 006% e 
- Regulamin po opracowaniu zostanie ro- 


Inicjatorem -založenia wspólnego -schroniska 


i 
t 
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| mk. za leczenie w 


Proszkowem, p. Haas; w gminie tej istnieje 
już podobne schronisko: lokalne. 


nek komisji, wskazał na to, że najwłaściwszem 


miejscem założenia takiego schroniska są oko- | 


lice Wawra ze względu na ułatwioną komuni- 


kację kolejową, kolejkową i szosową, oraz na 


zdrowotność lesistej miejsoowości. 
Prolongata dla powiatu. 


Od różnych gmin pow. grójeckiego przy- | 
| pada magistratowi m. st. Warszawy od r. 1915 | 


zwrot kosztów kuracyjnych w wysokości 7.196 


mięszkaóców powiatu. | 
Zarząd powiatu zawiadomił, że stan jego 


finansowy jest krytyczny į że narazie nie może | 


uregulować tej sumy i prosi o prolongatę. Po- 


nieważ podanie powiatu jest poparte również | 
przez naczelnika powiatu, wydział dobroczyn: | 
splatę należnośc odroczyć do | 


ności uchwalił : 
1 stycznia r. 1919, 


-0 stałą cenę obiadów. 
kręgowych 


wnoszonej przez petentów. i 
się tą normą, sekcja podnosi w każdym pra- 
wie miesiącu cenę obiadów, 
doszla do 58,68 L- 


Przez takie ciągle i nieoczekiwane podno- | 


szenie cen obiadów instytucje dobroczynne nie 
mogą ustalić u siebie budżetów na ien 


cel, zastosować redukcji „rozdawnictwa“ i 
` i A zeprowadzić zamierzeń na najbliższe okresy. | 
‘3 agentów, wyszukujących sprzedawców i na- | ok: I a 


„ Wobec tego delegacja dobroczynności u- 
chwaliła zwrócić się do magistralu z wnio 
skiem, żeby na przyszłość obowiązywała jed- 
na ceną obiadów i ustalenie jej następowało 


conajmniej na 8 miesiące naprzód po wspól- | 
nem porozumieniu się sekcji tanich kuchni z 


Wydzialem dobroczynności publicznej, 


Nominacja notarjuszów. 
Na zasadzie dekretu Rady Regencyjnej z 
d. 8 lipca r, b. minister sprawiedliwości vud- 
wołał okólnik dyrektora departamentu spra- 


wiedliwości w części o przywracaniu na zta- | 
nowiska notarjuszów, którzy przerwali swoje | 


czynności z powodu wojny. 


Ceny ziemi. 


Adw. Gałecki rozparcelował część folwar- 
ku Tłuszez przy słacji kolejowej tejże nazwy. 


| Trzy włóki nabyli włościanie okoliczni, płacąc 


po 1,200 mk. i więcej za morgę. | 


Dodać należy, że nabywcami byli włościa- | 
nie, którzy na gospodarce na kilku morgach | 

w czasie wojny zdołali zarobić po 20.000 mk, | 
| 1 więcej. + się" 


Z cochn lakierników. 


Wczoraj w gmachu ratusza miejskiego odbyła 
się sesja pólroczna obrachunkowa urzędu starszych 
i podstarszych zgromadzenia lakierników i kaligra- 
ów. i 


Przewodniczył starszy cechu, p. Borman, sekre- 
tarzował p. Weber. Magistrat reprezentował dele- 
gat sekcji rzemieślniczej p. Feist. 

Wypisano na czeladnika p. Mieczysława Gór- 
skiego, a zapisano do cechu jednego ucznia. 

Jak nas  lnłormował starszy zgromadzenia, 
przemysł lakierniczy i kaligraficzny pezeżywa o- 
becnie bardzo ciężki kryzys. © | 

Cztendziestu majstrów  cechowych utrzymuje 
zaledwie około sześciu pracowni. ' 

Brak surowców potrzebnych przy  lakiernie- 
twie, cena ich wprost olbrzymia, a nadewszysiko 
brak obstalunków tamują wszelką pracę. Lakierni= 
cy zajmowali się przeważnie przy wyrobie karet, 
powozów i bryczek. 

Dzisiejsza cena karety — dwanaście tysięcy ma- 


, rek, bryczki amerykanki do 8.400, odstręcza wielu 


chcących kupić i każe im czekać na lepsze czasy. 

Kaligrałowie, utrzymujący się przeważnie z 
malowania znaków ulicznych, skutkiem nałożenia 
podatku na szyldy, przerobiwszy w oiągu paru mie 
sięcy wielkie znaki uliczne na male szyłdeiki lub 
napisy na drzwiach i oknach, obecnie nie mają nio 
do roboty. Wskutek tego niektórzy z nich myślą o 
porzuceniu swojego zawodu, w którym nieje:lno- 
krołmie po lat kilkadziesiąt pracowali, i o poszuka- 
niu pracy na innom polu. 


Polskie Stow. muzyków pedagogów. 

W tych dniach zatwierdzono ustawę pol- 
skiego Stow. muzyków-pedagogów. Komisją 
organizacyjna opracowała już plan przyszłej 


działainości stowarzyszenia. Wspólpracę przy* 


obiecali najwybitniejsi muzycy. | 
` Stowarzyszenie rozpoczyna działalność 
swą wiecem nauczycialstwa muzyki, który się 
odbędzie d. 15 września t. j. w niedzielę o g. 
10% rana w sali tćatru Małego (gmach Filhar. 
miomji), Na porządku dzieanym będzie: 
Odczytanie ustawy i sprawa polepszenia 
bytu nauczycielstwa muzyki. 
Wszelkich infermacyj udziela, jak również 
przyimuje zapisy na członków dyr. M. J, Pio- 
trowski, Al, Jerozolimskie 21 m. 5, od goda. 


- Ze Stow. raęlców i adm. chrześcijan, 

| Wydział dochodów  niestałych przy Stowarzy- 
szeniu urządza po raz drugi wycieczkę do pałacu 
w Młocinach w dn. 16 września b. m., t. j, w czwar- 
tek, z następującym programem: wysłuchanie na- 


; powiatowego jest wójt gminy _Skorosz pod bożeństwa na ` Bielanach, _ fantowa loterja Żywno ; 


szpitalach warszawskich | 


która obecnie | 


Piątek, 6 września 1918 r. 


w m. = 


i 
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go zatrucia, który się zdarzył onegdaj na Starem : 


| 


| ściowa, poczta francuska i wiele innych niespodzia- 
Sekretarz | nek. | 
„gminy wawernskiej, p. Michał Majewski, czło- | 


Na walkę z gruźlicą. 


Tow. przeciwgruźlicze w Warszawie o | , dc 
| wym obrażeniom 


trzymało zezwolenie na nową loterję fantową 
ną wzór zeszłorocznej, która tak pomyślne da- 


|] lą wyniki. 


Ponieważ Towarzystwo musi 


rządzić drugą loterję 


dla zgromadzenia odpo- 
wiednich środków. | | 


Komitet loleryjny ufa, że nie zawiedzie | 
| się na znanej ofiarności zarówno firm handlo- 
j wo-przemysłowych, jak i osób prywatnych i 
| | zdola zebrać pokaźną liczbę cennych faatów. 

- Za obiady, wydawane petentam opiek o- | 
| na zasadzie bonów, wydawanych | 
przez Wydział dobroczynności publicznej ma- | 
gistratu, sekcja tanich kuchni liczyła w kwiet- | 
niu za obiad po 49,64 £ brutto bez dopłaty, | 
Nie ograniczając | 


Fanty przyjmuje biuro Towarzystwa 
przy ul. Mazowieckiej nr. 5 za kwitem sznu- 
rowym, codziennie, prócz niedziel i świąt, 


Wydawanie obuwia. 


Zarząd polskiego Związku zaw. cieśli i stolarzy 
zawiadamia swych członków, że wydawanie paszpoc. 


tów na kupno obuwia ze składu miejsk.ego odby- | 
wać się będzia do niedzieli, dnia 8 b. m. włącznie | 


w lokalu Związku, Zielna 12, 


Zarząd Związku pracowników elektrotechnicze | 


nych prosi członków o przybycie w dniach najbliże 
szych po paszporty na obuwie miejskie do kancela- 
rji Związku, Zielna 12, w godzinach zwyklych. 


Karykatury Jotesa. 


katur Jotesa (Jerzego Szwajcera), zawierający bli» 


| sko półtorej setki udinych karykatur osobistości z | l 
wamzawskiego świata politycznego, artystycznego, | 


ze sier Rady miejskiej, teatru, prasy i Ł p. Ze 
względu na szczególniej obecnie aktualne osobisto- 


| ści polityczne album zapewne cieszyć się będzie 
| dużem wzięciem. | 


Święta żydowskie. 
, Święta żydowskie rozpoczynają się dzisiaj i 
trwać będą do dnia 29 b. m. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę przypadają 
pierwsze dni miesiąca Tyszry i newy rok 5679 od 


| stworzemia świata, tak zw. „Rozhaszana”; dnia 15-— 
| będzie sądny dzień (Jom Kipur); dnia 21 i 22 — 


święta Sukos (uroczyste święta szałasów); dnia 28, 
24, 25 1 28 — wolne święta; dnia 27 — Hoszaną« 
Raba (wolne święta palm); d. 28 — Szemini Ace- 
res (dzień uroczysty) i d. 29 -- Symchas Thora (o- 
statni uroczysty dzień szałasów). 


. Reemigranci niemieccy. 
Naczelnik powiatu Warszawskiego ogłosił, co 


| następuje: > 


„Opieka nad pochodzącymi z Niemies reemi- 
grantami w powiecie Warszawskim została pole- 
cona relerendarzowi, d-ruwi prawa y, Schmiede- 
nowi przy urzędzie powiatu Warszawskiego. Dr. v. 
Schmieden zarządza jednocześnie wszystkiemi, po- 
łożonemi w powiecie Warszawskim nieruchomo- 
ściami wysłanych do Rosji, lub będących tamże ko- 
lonistów niemieckich”. - 
~ Dalej obwieszczenie zaznacza, że powracający 
koloniści „znajdują awe budynki częściowo zupełnie 
zniszczone, częściowo znacznie uszkodzone; gospo- 
darstwo przez dzierżawców prowadzone nędznie, 
lnwentarza niema". | . 

. „Dlatego też kieruję do wszystkich tych, któ- 
rzy wtedy wzmiankowanym sposobem kupili ad 
wygnańców bydło lub sprzęty, dobitne wezwanie, 
aby zwrócili reemigrantom przedmioty po lej ce- 
nie, którą sami płacili, 

„Wójci i sołtysi mają ludność pouczyć w myśl 
niniejszego obwieszczenia i wszędzie na to nalegać, 
O ile to nie uda się, odnośne wypadk: należy mi 
zakomunikować, abym mógł przeprowadzić wyrówe 
nanie sprawy. W nieporozumieniach tych nie zale» 
ca się występowania na drogę prawną, gdyż powo- 
duje to tylko koszty i okoliczności, które w więk 
szości wypadków mogą być uniknione”, 


Z milicji, 

— Wobec ustąpienia na własne żądanie ze sia- 
nowiska starszego referenta biura milicji miejskiej 
p. Henryka Zandbanga, naczelnik milicji miejskiej 
wyraził mu w rozkazie dziennym szczere podzięko- 
wanie sa gorliwą, polna oddania i owocną pracę w 
milieji miejskiej od samego początku jej istnienia. 

— Kierownik sekcji LI biura milicji miejskiej, 
nadkomisarz Henryk Wardęski, począł korzystać z 
urlopu do dnia 238 września włącznie. Nadkomisarza 
Wardęskiego w czynnościach służbowych zastępo” 
wać będzie komisarz V komisarjatu, Ignacy Koral 
— Z powodu nadchodzących uroczystych Świąt 
żydowskich naczelnik milicji miejskiej polecił ko- 
misamom nwolnić, w miarę możności, od zajęć sluże 
bowych funkcjonarjuszów wyznania mojżeszowego 
w następujące dni świąt żydowskich, a mianowicie 
7, 8 i 16 b. m., oraz w godzinach przedpołudnio- 
wych dnia 21, 22, 28 i 29b mo 


Z Pogotowia ratunkowego. 


W dniu węzorajszym Pogotowie ratunkow: a 
wane byłę do 29 Sa OJ) 


RER RAT EEG 


Trująco grzyby. W ostatnich czasach zatrucie 
grzybami całych rodzin jest na porządku dziennym. 
Oto znów mamy. do zanofowania świeży takt takie- 


+ 


Mieście nr. 4: Zamiecrkala tam rodzina Wojtasia- 
ków, składająca się z 41-let. „Wojciecha. Wojtasiaka, 
S4-lelnlej jego żony Zośji i dwojga dzieci: 10-lelnie- 


Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra | 
| „Dowborczyków*, s 24 
Wyjazd a przystani Fajansa (koło mostu Kier- |. 
| bedzia) nastąpi o godz. S-ej rano punktualnie, po- 
| zostałe w niewielkiej ilości bilety są do nabycia w 
| kancelarji Stowarzyszenia, ul. Sienna 16, od godz, | 
| 7-ej do 9-6] wieczorem. | | 


: j posiadać | 4 piętra domu nr. 85 na Nalewkach wyskoczył 28 
znaczne fundusze, aby nie osłabić pracy swej | 


w walce z gruźlicą, postanowiono przeto u- | 


Nan a A Ay EECC EYE OWCE I A OR ERDARAREN AK ERZE AEON ETER m 


{ 
t 
i 


| BO 


go Leona oraz 6-letniego Stefana, po zjedzeniu grzy” 
bów ciężko się rozchorowała, przyczem starszy syn, 
Leon, zmarł w kilka godzin po kolacji, resztę re- 


| dzeństwa uratował lekarz. 


Utonięcie. Wczoraj wieczorem Ś-letni synek 


| właściciela plywającego domku na Wiśle, Włladysła- 


wa Lódke, spadł z kiadzi do wody i utonął Źwiok 
nie odnaleziono. 
. Pod kolami pociągu kolejki. Wezoraj o godzie 


| nie 10 nano zamieszkała przy. ul Deigijskiej ue, $ 
| i5-letnią Bronisława Szatkowska, usiłując wskoczyć 


do pociągu kolejki Grójeckiej, dążącego w stronę 
Warszawy, doslaia się pod pociąg i uiegła dotkli- 
miego ciala oras zlemauiu goleni, 
Pogotowie ratunkowe odwiozio ją do szpitala Dzie» 
ciątką Jezus, 


Skok s 4 piętra. Wczoraj o godz. 9 rano z okna 


letai Lejba Zauberman i zabił się na miejscu. 


Kradzieże. Nocy wczorajszej złodzieje, wyla- 
mawszy drzwi frontowe w skiepie tabacznym Dawb 


| da Witelsona przy ul Żabiej ur. 7, skradli cały za» 


pas cygar i cygaretek na ogólną sumę 6.000 mk. 

— Również w ten sam sposób okradziono iuleSz= 
kanie Janiny Wawrusiew.a, zamieszkałej przy ul 
Stzęlegkiej nr, 5, przyczem poszkodowana oblicza 


i sitaię ua 5.570 mk. 


— Że skladu towarów bławatnych Wolfa Wob 
mana pod nr. 8 przy uL Granicznej ziedzieje skradli 
sukienne na sumo 4000 mk, 
mieszkania lieginy Potockiej, zamieszkałej 


| przy szosie Hadzymińskiej w Targówku, skradziona 
| garderobę i bieliznę, warlości 3.000 mk, 


Poiwiariowena dzieWCZYM. 


Przed paru miesiącami na łąkach Golę- 


| dzinowskich, o czem donosiliśmy w swoim 
| czasie, znaleziono 


nogi zamordowanej 


| młodej dziewczyny. 
W handlu księgarskim ukazał się album kary: | "70401 dziewczyny 


Otóż obecnie milicjanci 2 sekcji biura nam 
czeluego m. m. 
wpadli na trop tej zbrodni 
Zamordowana dziewczyna była córką po- 
słańca, 16-leinia Marja Zych, zamieszkała 
przy ulicy Niecałej nr, 12. 
 lstnieje przypuszczenie, że 
taki sam los spotkał i jej siostrę, 
18-1etnią Michalinę, która przed 3 miesiącami 
jednocześnie zaginęła, wraz z Marją, 
Dwóch sprawców tego ohbydnego mordu 
już jest pod kluczem. 
Dalsze dochodzenie trwa. 


Teatr i widowiska. 


Z Opery. 

Dziś grane będą dwie efektowne opery „Ry- 
cerskość wieśniacza* i „Pajace* w obsadzie, którą 
tworzą — w „Rycerskoścd™ pp. Polińska-Lewicka, 
Żelska, Dobosz i Narożny, a w „Pajacach” pp. Za- 
biello, Brzeziński, Gruszczyński, Narożny i Janowe= 
ski. 

Jutro ukaże się po raz drugi „Żydówka” w wy 
konaniu dyr. Korolewicz-Waydowej i Dygasa oras 
pp. Zabiełło, Mosoczego, Janowskiego. 

W niedzielę „Faust“ z eiektowną „Nocą Wale 
purgji” w wykonaniu pp. Mokrzyckiej, Żelskiej, 
Dobosza, Ostrowskiego i Rechilebena, W tańcach 
bierze udział zespół baletowy z primabaleryną Pa- 
wińską i solistkami Lucasówną, Sznarowską i Krą- 
jewską na czele. 


Teatr Rozmaitości. 


Dziś ostatni raz ukaże się komedja A. Picarda 
„Anioł opiekuńczy”, która w pełni powodzenia 
schodzi z repertuaru, ustępując od jutra miejsca ko- 
medji Ruttkay'a p. t. „Walc“. Glówne role w jue 
trzejszej premjerze odtworzą pp. Pichorówna i Kaz. 
Junosza-Stępowski, 

Zarząd zrzeszenia artystów teatru Rozmaitości 
zakwalifikował do wystawienia komedję w -ch aka 
tach Brunona Winawera p. i „Rycerz z łabędziem*, 


Teatr Nowości. 


Po raz 32ei ukaże się dzisiaj wodewił ezare- . 
dziej.ko-iantastyczny z baletem p. i „Gałganduch” 
czyli „Irójką hudtajską", 
Jutro powtórzenie świeżo wznowionego „Baro 
Najbliższe przedstawienie „Księżniczki Czam- 
daszki” dano będzie w poniedziałek, 
Teatr Polski, 


Otwarcie nowego sezonu pod dyrekcją A. Szyłe : 
mana uastąpi w puiowie b.eżącego miesiąca, o 


„na Kimmla“, 


rozlicznych pracach nad reorganizacją artystycznej 


strony teatru, prowadzonych w tempie  energicz- 
nem, przystąpiono nalychmiast do siudjów i prób * 
nad dwiema pierwszemi pręmjerami: „Księciem 
nieziomuym* Caklerona w poetyckiej parairazię 
Słowackiego i „Cyrulikiem Sewilskim* beaumam 
chaisa w przekladzie T. Żeleńskiego (Boya). 

Pierwszym z tych utworów, dotychczas w Wam 

szawie niegranym, prague kierownictwo teatru 
Polskiego rozwinąć dalej cykl dramatów Słowackie: 
Bo, zakreślony na szeroką skalę, 
, Próby w pełnym toku. Reżyser p. J. Osterwa, 
inseenizalor p. W. Drabik, p. St. Szreuiawa-Rzecki, 
który zaprojektował kosijumy i p. Lucjan Marczewe 
ski, twórca ram muzycznych dramatu, pracują nie» 
usłannie nad wydobyciem jednolitego tonu, zamic- 
rzając stworzyć niejako symionję kształtów, barw i 
dźwięków. W rolach głównych wystąpią pp. Lesz 
czyński, Osterwa i Osterwina. 

Równocześnie pod kierunkiem p. A. Zelwero- 
wiczą odbywają się próby z „Cyrulika Sewilskie- 
go”, Oprawę sceniczną w stylu groleskowym skom» 
ponował! p. SŁ $zreniawa-Rzecki. Kwintet ligur 
nomantyczno-komicznych tworzą pp. Majdrowiczówe 


na, Jaracz, Leszczyński, Maszyński i Zelwerowicz, 


Teatr Maly. 
gra w dalszym ciągu tryptyk H. Millera „Gra zmya 


| słów”, sukę kasuwą, w wykonaniu pp. Mroziń- 


skiej, Kozłowskiej, 
Neubelta i in. 
m W próbach komedja Coolusa „A. B. ©. w milo- 


Kochanowicza, Ratowskiego, 


| W. niedzielę popol, o godz. 4-6j po eenach adi- . 


pW pa NENA MMO 


żonych do połowy ukaże się sztuka Dymowa Miu" 
% p Mroziúską wW rol. tytułowej `: 


Teatr Letal 


Wobec choroby p. Fertnera premierę „Kawia- 
enki" odłożono do: przyszłego tygodnia. 
-W  „Ciotce Karola“ ubierają sute oklaski pp.: 
; Knapczyński, zastępujący p. Fertnera, Trapszo, Ma- 
cherski, Norski i Chaveau. . 
W niedzielę — poranek po cenach miżónych: 
„Dwaj maly“, wadia w 7-iu obrazach z Ko- 
zierskim i Bujakiewiczem w rolach tytulowych. 


Teatr im. Staszica. 


Jutro przedostatnie przedstawienie „Kontede- 
wałów Barskic « Adama Mickiewicza, oraz „Proło- 
gu" Remiyjusza Kwiatkowskiego, iłustrowanego 
muzyką A. Błertowicza. 

W przyszły czwartek premiera oryginalnej 
| ludowej, z muzyką niezapomnianego Sonen- 


Teatr Praski. 


gra dziś po raz ostatni melodyjną komedjo-operę 
Kamińskiego „Skalmierzanki”* , urozmaicona _ tańca- 
mi i popisami solowemi, Jutro premjera atu 
W. Hugo „Esmeralda“. 


` Teatr Współczesny (Mokotowska 8): 


Jutro o godz. S-ej „Ulicznik warszawski”, w 
miedzielę o godz. 5-ej „Sprytny sztubak” dla mlo- 
dzieży, zaś o godz. 8-ej „Moralność pani Dulskiej". 


Teatr Powszechny (Chłodna 29). 


futro występuje po raz pierwszy z obrazkiem J. Na- 
Ea teo „Pan prezydent w kłopotach". Utwór 
ten osnuty jest na tle wypadków w Krakowie 1794 
r. a przez scenę przewija się długi szereg posłaci 
historycznych z prezydentem Lichockim i gen. Wo- 
dzickim na cele w otoczeniu radców miejskich, 
wojskowych i mieszczan. t Reżyserował Józef Les- 
niewski. 


Obchód skonu generała Sowińskiego. 


W porozumieniu z Towarzystwem przyjaciół 
Woli, dyrekcja teatru Powszechnego urządza w nie- 
dzielę nadchodzącą uroczysty obchód z okazji 87-ej 
rocznicy skonu bohatera Woli, generała Sowińiskie- 
(go, który walczył przeciw nawate nacierających na 
IWarszawę Rosjan. Obchód składać się będzie z 3-ch 


zesci, które wypełnią: prelekcja p Szczepana Pio- 


trowskiego, prolog — W. Karśnickiego, utwory 
poetyckie i śpiewne Konopnickiej, Aa y 
'Or-Ola, Krogulca, Stońskiego i Halperna, K. La- 
„skowskiego i Stanisława Moniuszki. W części dra- 
-tna się poemat dram. Juljusza Słowa 


'tycznej 
i Hego „iKs,ądz Marek (akt 1-szy). W wykonaniu 


programu, oprócz autora prelekcji, wezmą t=. 


tego 

(dział pp. Biernacka, Bronowska, Gniewoszówna, 
Brzozowska, Leśniewski, Wacławski, Dębicz, Kro- 
Mulski, Puchalski, Segeny, Sawicki, Chmielewski, 
(W. Szeller i inni. Reżyseruje J. Leśniewski. 


"Teatr „Miraż“, 


daje dziś cieszący się powodzeniem program skla- 

\ dany, z udziałem pp. E. Gasińskiego, Ursteina, Ha- 
nusza, Mossakowskiego, Brodzińskiego, Orwidowej, 
: Madziarówny, St. Clair, E „Szymań- 
skiej i Blancarda.. 


Z Filharmonii. 


1 Dziś wystąpi na koncercie Józefiny Kowalew- 
skiej klasyczna tancerka Nina Dorée, znana war- 
szawskiej publiczności z występów w Filharmonii, 
` Dolinie każe» i Bagatel. | 


„Czarny kot, 


| Program obecny grany dziś będzie przy udzia- 
„) le całego zespołu z p. W. Rapackim na czele — już 
po raz 16 i 17. 


Baii i jatre w teatrach. 


Teatr Wielki. Dziś „Pajace* 
_wieśniacza”, jutro „Żydówka“ Halevy'ego (g. 7.30). 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Anioł opiekuńczy” A. 
,Pioard'a, jutro po raz pierwszy „Wale“ J. Ruttkay'a 
(e. 7.30). 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Gra zmysłów“ Hansa 
Miillera (g. 7.30). 
. Teatr Letni, Dziś i yuro; „Ciotka Karola“ KC 
7.30). 
Teatr Nowości. Dziś „Galganduch“, iito „Ba- 
„son Kimmel“ (g. 7.80). 
Teatr Praski. Dziś „Skalmierzanki“, jutro po 
raz pierwszy „Esmeralda“ W. Hugo (g. 7:30). 


Nekrologja. 
Zo Strzałeckich Wanda Sztoleman, lat 45. Zmar- 


ła 3 b. m. Pogrzeb 7 b. m. z kościoła św. Krzyża o 
godz. 10-ej rano. 


Z Rychterów Zotja Rychterowa, zmarła w dro-- 


dze do ojczyzny. 
| Henryk Antoni Wysocki, oficer I polskiego sA 
| działu w Taszkencie, łat 28, zginął 11 listopada 
1917 roku. 
Władysław Olechnowicz, doktór medycyny, lat 
'70, zmarł 3 b. m. Pogrzeb 6 b. m. z kościoła św. 
~ Jacka o godz. 1i-ej rano. 
y . Władysław Stanisław Walewski, lat 51, zmarł 


4 b. m. Pogrzeb 6 b. m. z kościoła św. Krzyża o > 
10-ej rano. 


Z EPEA 


Henryk J. Rygier i Bolesław Mrozowski. Z zakresu 
_ statystyki szkolnej m. st. . Warszawy. 1918. 


Jako odbitka z miesięcznika „Ekonomista“ u- 

kazała się w wydaniu książkowem praca pp. H. R 

| giera i B. Mrozowskiego z dziedziny statystyki skok 
, nej Warszawy. Materjal zebrany podczas. <zterodnio- 
wego spisu ludności. dokonanego dn. 29, 30 i 31 pa- 
ździemika i 1 listopada 1916 r. na przyłączonych 
do Warszawy przedmieściach, dostarczył autorom 
konkretnych danych do zorjentowania się w sprawie 

" doseci zamieszkałych tam dzieci i zadań szkolnictwa 
w stosunku do nich. Z danych tych okazuje się, iż 
przez przyłączenie przedmieść Warszawie przybyło 
ogółem 4,805 dzieci w wieku szkolnym; z czego 
chłopcy stanowią 50,29% wśród chrześcijan i 

= 4981% wśród Żydów. . 

Przyrost ten odpowiednio uwzględniony być 
musi przy organizowaniu szkolnictwa, a jasne usta- 
łenie' faktów na podstawie danych statystycznych 
„jest najlepszą wskazówką w działaniu. W tem więc 

- znaczeniu praca pp. Rygiera i Mrozowskiego posiada 
22 znaczenie. 


i '„Rycerskość. 


10 WE OGC AA PEA RETO m I EAA ERSE , RECZ PATRZEC SWIA PEED EAA i a 


A 


| 
sa” 


„jemu. 
„ejantowi (powinno być na odwrót), że winien pilno- 


milicjant, nie ma czasu czekać i ma prawo nie w 
kolei zabrać karty dla lokatorów domu, przy ul. 


mk. grzywny, względnie 4 dni aresztu. 


z sadów. 


- Kradzież = zjawiskiem pówszecktiśią. 


ze sprawy . Marjana Krzyszakowskiego, po- 
wania i jego pomocnika, 17-letniego Lucjana 
Kołacińskiego, oddanych pod sąd za kradzież 


wraz z innymi niewykryłymi złoczyńcami, 
Źródłem iej sprawy było ujawnienie od 
pewnego czasu systematycznej . kradzięży 


zaopatrywania i pociągnięcie do odpowie- 


cym uczynku. 
Nie przytaczając tu wszystkich szczegó- 


łego szeregu świadków, ograniczymy się tu na 


wy, motywów, rzucających jaskrawe Światło 
nadzieje t. zw. paczkarni Wydziału zaopatry- 
wania miasta. | | 
Zważywszy — piszę sędzią Łabęcki, —ż 
wina Marjana Krzyszakowskiego i Emi 
Kołacińskiego kradzieży cukmu w Wydziale 
zaop. miasta udowodniona została przez . ich 
własne przyznanie się w sądzie; że .co do Ma- 
rjana K. należy stwierdzić, że poza omawiaą- 
niem go przez współoskarżonego Lucjana Ko- 
łacińskiego innego materjału objektywnego w 


sprawie niema i wyrok. winien być oparty je- 


dynie na pezyznaniu się oskarżonego; że to 
jego przyznanie, niewypływające z. a PEREG 
ści sprawy jest okolicznością łagodzącą i z te- 
go względu, że przedmiot kradzieży nie 
przedstawia zbyt wielkiej wartości — sąd u- 
znaje za możliwe z art. 53 kod. kam. przejść 
do niższego rodzaju kary i wymierzyć mu 5 
dniowy. areszt z zaliczeniem czasu przebytego 
w. więzieniu prewencyjnem. | 

. Przechodząc do wymiaru kary nieletnie- 
mu Lucjanowi Kołacińskiemu, sąd mie może 
nie zaznaczyć, iż z badania całego szeregu 
świadków w sprawie wynika, że kradzież cu- 


miasta — jest zjawiskiem tak powszechnem, 
że nie dopuszcza wyjątków, jest ona wprowa- 


"dzona w zasadę i przeszła nawet w formę. 
jawnego. rabunku, gdyż wyjęci z pod kontroli 


urzędnicy mają możność wynoszenia co im się 
podoba, a szwajcar niema prawa, - ani - obo- 
wiązku rewidowania ich. 


łaciński musiał ulec ogólnemu prądowi—i wo- 
bec oczywistego tojerowania kradzieży, — kradł 
sam. 


uwagę i należna mu kara więzienia może. w 
zasadzie być zawieszona, by w ten sposób dać 
Kołacińskiemu możność poprawienia się. 

. Z tych zasad wychodząc, 
letniego Krzyszewskiego na 5 dni aresztu, a 


nia, z zawieszeniem kary na 3 lata, by dać 
możność skazanemu przez dobre Sprawowa- 
nie się zasłużyć na taniej kary i daro- 
wanie winy. 


Obywatele pierwszej klasy. 
Z różnych środowisk otrzymuje się zażalenia 
na to, że poszczególni milicjanci starają się wyzy- 
skać swoje stanowisko służbowe i, zapominając o 
tem, że nie ludność istnieje dla milicji, lecz mili- 


sadniane zgoła bezpodstawnem i karygodnem wy- 
wyższaniem się ponad ludność. 

Wczoraj wydział odwoławczy rozpoznawał jed- 
ną z tego rodzaju spraw, która nie przeszła bez- 
karnie, dzięki energji poszkodowanego p. Słani- 
sława Kołasińskiego, właściciela domu przy ul 0O- 
kopowej 30. 

Pan K. wd. 26. marca r. b. przyszedł do biura 


"rozdawnictwa . kart chlebowych przy ul. Leszno 71 


po karty dla swych lokatorów. Gdy po 3-godzinnem 


K. miał już otrzymać karty, milicjant Kazimierz 
Suchecki, nie czekając kolei, zażądał wydania kart 


Pan Kolasiński zaprotestował, wskazując miki- 


wać kolei, na co otrzymał odpowiedź, że S., jako 


Dzielnej ar. 78, w którym jest rządcą. Kierownik 
biura p. Zurawski zmitygował milicjanta, przyzna- 
Jac, słuszność panu K. : 

Wówczas milicjant odszedł od biurka, zznóśjąc 
pod adresem pana K.: „Głupiemu się ustępuje". 

Na skutek skargi, podanej przez pana K. sę- 
dzia Wojdecki skazał milicjanta Sucheckiego na 51 


- Wczoraj wydział odwoławczy złagodził milicja 
towi karę do 25 mk.  rzpymy względnie 4 dni are- 
szła 

Bgzekwowanie kary Ww nocy. 
Donosikśmy przed paru miesiącami o wyroku 


sędziego "Topolewskiego, - „umiewinniającym od za- 


rzutu oporu władzy i znieważenia milicji Chaima 
| Jankla i Mardochaja Wajntalów, którzy, gdy mili- 
cja przybyła do mieszkania Chaima W., około goiz. 
5-ej rano, by aresztować go z powodu nieuiszsze- 
nia 30 mk. grzywny, nie otworzyli milicji drzwi, 


gdy zaś drzwi wyważoia, jeden z nich odezwał się: 


= Przychodzicie panowie po nocy, jek bandy- 
ci moglibyście "przyjść później. i 

Sąd uznał wówczas, że nieotworzenie. drzwi do- 
mu o godz. 4 i pół w nocy nie może. być poezy- 
tano za „pinę' pa gdy : nie udowodniono, 


Wczoraj podaliśmy krótkie sprawozdanie | 


mocnika magazyniera w Wydziale zaopatry- 


cukru w Wydziale zaopatrywania, dokonaną 


więksżej ilości cukru z paczkarni Wydziału | 


dzialności tych, których schwytano na goras 


łów sprawy, ujawnionych podczas badania ca- 


przytoczeniu motywów wyroku, wydanego 
przez sąd pokoju 12 okręgu stoł. m. Warsza- 


kru przez urzędnika Wydziału zaopatrywania 


Że w tych warunkach 16-letni Lucjan Ko- 


Że te okoliczności winny być wzięte pod 


sąd skazał: 24. 


16-letniego Kołacińskiego na miesiąc więzie- 


cja dla ludności, pozwałają sobie na postępki, uza-- 


oczekiwaniu „ogonek“ zbliżył się do biurka, i p. 


Pitek 6 września 1918 r 
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i Aisha 


„grz 
my, na 6 tygodni aresztu. - 


nowił zaoszczędzić dalsze koszty składowego. 


przypadającej od p. 


instancje sądu, które zg 


„pie domu gry. 


dzieci. 


pe > wykonanie. kary. 


się podejrzaną, zażądał więc od 
zeszli, 


= A wiedzieli oni, że dobija się milicja; odeżwanie 
> | się. zaš: „Przychodzicie : po. nocy, jak. bandyci", nie 


może być poczytane za obraze- milicji wobec. tego, 


+ -iż funkcjonarjusze milicji miejskiej, dla . wyegze- 
"kwowania kary administracyjnej przyszli do: mie- 


szkania W nocy, wyłamali drzwi, przynieśli z. 80- 


"bą kajdanki, wobec czego milicjanci popełnili . Da- 


dużycie władzy, oskarżeni zaś mogli PE bardzo 
podnieceni. 

Na skutek skargi sbrawa ta znalazła. śię ` WCZÓ- 
raj na wokandzie wydziału odwoławćzego, który 
uznał Mordchaja Wajntala za winnego oporu, wla- 
dzi i piy meReR i skazał g na 600 mk, grzyw- 
ny. 1 

0 Ro komisarza , milej. 


. P. Aleksander Rembowski, komisarz milieji w 
Bielanach wytoczył nadzie gminnej w Młocinach, w 
ósobie jej wójta p. Marjana Marynowskiego, - po- 
wództwo — o zasądzenie 3. miesięcznej pensji 450 
mk. z tytułu niewymówienia posady. w czasie wła- 
ściwym. 

- Widocznie gmina — L twierdzi żowód — | sądzi, 
że za wymówienie należało uważać wszelkie: po- 


głoski co do bliskiego rozwiązania milicji w Mło- 
cinach, jakie dochodziły zewsząd. Obowiązkiem jed- 


nak gminy było liczyć się z pogłoskami i wymówić 
miejsce członkóm milicji w czasie. przez prawo 
przewidzianym. Jeśli wskutek tych właśnie pogło- 
sek i komisarz milicji czynił pewne zabiegi co do 
zabezpieczenia swej przyszłości na wypadek. roze 


wiązania tej instytucji; to byt jednak „pewny, że od i 


chwili wymówienia mu posady, będzie miał jeszcze 


pracę przez' 8 >> a nie straci, 8. z „dnia na 


dzień”. 
| Pozwany wójt, bróhis: się, złożył szereg Wy- 
ciągów z protokulów posiedzeń Rady gminnej, z 


przez naczelnika powiatu i rozwiązanie milicji na- 
stąpiło również z zapoczątkowania. tegoż naczelni- 
ka, powództwo oddalił. ` 

"Innego zdania był Uyire: ONDAREEN. XK. P. 
sądu okręgowego, który użnał, że. kwestja inicja- 


w rzeczywistości rozwiązaną została na- zasadzie 
uchwał rady gminnej, wobec tego sad 2 instancji * 


kosztami procesu. | 
, Nabywanie. kwitów Tomtardowyok. ` 


niedawno Mejlecha Plużmika, jubilera, na 6 tygodni 
bezwzględnego aresztu z art. 617 kod. kar. za gie 
zachowanie należytej oględności przy nabyciu kwi- ` 
ków lombardowych, które, jak się okazało, pochodzi- -< 
ły 2 A A 
kazany wołał się 2-ej instancji ze skargą. 
apelacyjną, dowodząc, że był w zupełnym porządku, 
gdyż od sp jącego żądał okazania paszportu, co 
jest wyraźnym dowodem nakazanej przez kodeks .| 
oględności; ostatecznie domagał się unieważnienia. 
a ewentualnie — 


y czy sąd 
1 instancji uchylił, skazując Mejlecha P. i P. na na 600 mik, 
ywny, a w razie „niemożności zapłacenia tej sw 


Kłopoty młodego malżonika. 


W składach kantoru 1 i „W. Zabo- 
rowski i S-ka“ „znajdowały: się rzeczy. niedbośniej w 


| Warszawie pani H. , której ojciec — naskuiek doma- 


| 
| 
ego wyrok | 
| smadzieży w 
Aktu 


| Władyskiw 
Pychoweki, ee w pobliżu dworca kolei Wie- 


gań się przez firmę zała załatwienia rathunku — W 
właśnie celu zgodził się on na oddanie mebli do 
chwilowego użytku p. Frontowi, który naówczas za 
kładał sobie domowe ognisko. 
- - Wzamiam za to wygodzenie Front miał zapłacić 
zdległo składowe, 00, cda leżało W interesie 
firmy. 
F. upewniwszy się, iż. mebla będą. mu wyda 
ne za podpisem ojca. właścicielki rzeczy i po przed- 
sławiemiu zaświadczenia władz okupacyjnych że 
meble te nie podlegają ee a zapłaci składo- 
wa WIZ Z i, w sumie 


. Mimo to firma mebli nie *dosłaróżyta, dopiero 


teraz, powołując się na. to, iż prawą właścicielką 


jedynie uprawnioną do odbioru rzeczy, jest p. H. 
P. Front, nie. oponując przeciw - „słusznej zasa- 
dzie, zrezygnował: z mebli. żądał jednakże zwrotu 
wpłaconych. pieniędzy. 
Żądaniu jaa gory ene at son, 
Le) mane pienię e należn 
trzy za GRIAdOWE, bez. względu 
AN a a tego, F, app, PODR. ele dnie 
W z tego powodu r oparł się o e 
je odnie zasądziły na 


Fronta wpłaconą sumę. . 
Kelner — o dom gry. 


` Sąd akręgowy pod. przew.. sędziego Da 
skiego rozpoznał wczoraj sprawę Kazimierza Swio- 


kły, ana właściciela sklepu spożywczego przy. 


ul. Podwale nr. 8, osk. 0 ińmzymy walka: w tym skle- 
Oskarżony prosil o łagodny wymiar kary i za- 


wieszenie jej, wobec tego, że musi on. utrzymać 


Sąd skazał Swiokłę na 4. miesiące więzienia, 


| Filozót. 


Przed paru l tygodniami milicjańt" 
deńskiej, zauważył. gnupę kadzi, która wydała mu 
midh, by się TO- 


milicjanta, wołając, że odejdzie dopiero wówczas, 
gdy- mu da takie polecenie policjant- niemiecki, 
Milicjanit zaaresztował opornego; jak: sie potem o- 
kazalo; Moryca Wiśniaka, handlowca. A 


aa na 8 mik. - Brzywny. > 


tylko — ale gmina bynajmniej tego nię życzyła so | 
"bie. 

- Sąd pokoja w r Babicach, zważywszy, 3 że bossa 
mianowany zostal na stanowisko komisarza milicji 


"Sąd pokoju 16 okręgu stot. m. Warszawy. skazal 


4 


aS 


+ 


| 


uchylił wyrok sądu pokoji 1 okręgu pow. warszaw. tak APO 
skiego w Babicach i zasądził na rzecz b. komisarza nej, me POWTOCHA 
-od gminy Młociny calkowite Pmtwo WTAZ Z 


Jeden z obecnych nie dia? usłuchąć żądania 


ia Topo 7 


lłewski skasał W. za niew ykonanio 7 żądania ii i 


"szkolnej okręgu ł 
| zaczerpnięte Z Kró 


-|niów. w 1917-18 roku 
| dnia 1917 roku. szkolnym 
| ci w wieku szkolnym: 22:344 


| rzec — z począ 
li średnio w kwietniu. 
36,6, 
„wencja zaś W- 1916-17 - była następująca: w 
| kwietniu 30,5, w: 


niczego w Łodzi. 


Ala cĄ wa przedstawia się bardzo dobrze.. 
E 5 p grodnicy i dwory kapa a 


Statystyka. sskolnietwa. mo 

atystyczna przy biurze Rady. 
©) Komisja statystye p. oprieowaki daaa 
lowsko-Polskiego inspekto- 
ilustrujące frekwencję ucze 
szkolnym. W dniu 1 gri 
było zapisanych dzie- 
przy 348 oddzia: 
oddział-klasę 


ratu tegoż okręgu; 


łach klasowych, ` 60 średnio na 


| wypadało 66—65 dzieci. 


ły się ae 

- Największą frekwencją cieszyły 
siące zimowe: „grudzień, styczeń, luty i ma- 
ikiem wiosny frekwencja spada 
na oddział-klasę wypada 


w maju 82,12 i: czerwcu 25,09 uczni; irek- 


maju 38,57 i czerwcu 24,09. 


Chociaż frekwencja była w 1917/18 r. szkole . 


| nym mniejsza, :. „niżeli w 1916-17, zato ilość szkół 


w tym ostatnim powiększyła się o 48 klas-od- 


dzialów, co uczyniło, iż w kwietniu było śre- 


dnio o 862, maju-998 1. czerwcu o 162 uczniów: 
więcej, niżeli lat: poprzednich w tych samych 


' miesiącach, przytem rok szkolny 1917-18 trwął: 


o 14 dni dłużej. „od lat szkolnych ubiegłych. 
«Na walkę. z gruźlicą dziecięcą. 


(o) Liga przeciwgruźlicza w Łodzi otrzy- 
mala z ministerjum ; zdrowia publicznego, ©. 


piki społecznej, i ochrony pracy tytułem jed- 
| norazowej zapomogi 3.000 mk. Suma ta prze- 
'zmaczona jest. specjalnie na walkę z gruźlicą 
j dziecięcą. 

których okazuje 'się, że gmina dawno chciała się Ho 
pozbyć milicji, która zbyt obciążała kasę gminną i 
żadnego zgoła pożytku nie przynosiła. Milicja, któ- E 
ra wiedziała o wymówieniu jeszcze rok temu, 'pozo- 4 
„sławała na stanowisku dzięki osobistym staraniom - 
" kuratorów szkolnych.. Ksiądz Siennicki odczytał H- 
stę kuratorów . szkół, polskich i żydowskich, z której 


Votum sopratam mda; Russaka. 

(0) „Volksblatt“ pisze: | 
"Na poniedziałkowem” posiedzeniu tutejszej Rady 
szkolnej rozpatrywana była sprawa mianowania 


wynikało, iż w szkołach żydowskich pozostali de- 
tychczasowi kuratórzy-asymiłałorzy. Radny Russak 
(dyrektor polskiej. Aklasowej szkoły miejskiej — 


przy. Red.) żądał, aby przyjąć pod uwagę listę kure- 


torów, których w. wydziale. szkolnym przedstawili 
, redmi nacjonałistyczni. 
Po dyskusji. wniosek Russaka odrzucono. We- 


tywy rozwiązania milicji — jest bez znaczenia, że. v% takiego wyniku 'głosowania, radny Russak zgło 
komisarz milicji pracował: dla: gminy i od niej'o- sił w P KA onn TRT l 
trzymywał swe wynagrodzenie, że wreszcie milicja | M 


O Pisga Świerzby, grasuje na prowincji 
ie, iż „sowie dziatwy szkol- 


dą fatalną chorobą. - = 

Obecnie: z. maa braki mydła i tuse 
ma dla maści, - -choroba ta jest bardzo trudną 
do leczenia, a że jest niezwykle zaraźliwą, sze- 
„rzy się w zatrważający sposób. Przełożeni 
„ Szkół, nauczycielstwo. i opiekunowie młodzie». 
t ży niechaj pilnie baczą za osobnikami, Toy 
ami na tą plagę, gdyż — przy nieostrożności — 
choroba ta rożpowszechnić-się łatwo może nie 
tylko na rodziny po domach, lecz nawet na cale 
szkoły. 

Walka z tą plagą w „podobnych warunkach | 
byłaby niezmiernie trudną. 


"Wykrycie sprawców kradzieży. 
(o) yn udało się hert To wielkiej 


warze. Ansta: 

stały się wówczas kozak, S Pozwy 34.600 nak. 

oraz iine p ogólna TANO 

| mosi 60.000 mk. : aj 
Siedmiu złodziejów, biorących udział w tej kra 

dzieży, aresztowano; śród nich znajduje się jedea 

z osią hh browaru. 


Z Częstochowy. s 
> Z powodu nominacji sji, i 
). Z powodu swej nominacji J. E. ks. 
biskup Fulman . „otrzymał depesze gratulacyj- 
ne od pasterza. „naszej diecezji ks. biskupa 
a i ka, BRLUpE sufragana Ow- 
czar 


- W dniu wczorajszym złożyło nominafowż 
życzenia miejscowe duchowieństwo, | 


"Wizytacja. 

() Bawi? na: "Jasnej Górze profesor aka- 
demi Jagiellońskiej, ks. Fialek, który udał 
się następnie do Kłobucka, W wycieczce to- 
warzyszył mu senior preiektów cz tochow= 
skich, ks. kan, M, Ciesielski. Ch ok 


Otwarcie wystawy ogrodniczej, 


< (—) Wczoraj popołudniu o godz. 4-ej od- 
było się otwarcie wystawy ogrodniczej, 
poświęcenia dokonał ks, i 
Wróblewski, objaśnień udzielał instruktor 
ssj ye ole + P. Moczydłowski. Jury przy- 
yło w komplecie przed. otwarciem wysta 
0 godz. 1-ej pp. - 6 
Dótychczas zajętych jest 35 miejsco 
| wowych. O przybyciu wystawców nie wysta 
„przedstawiciel ministerjum rolnictwa p. Szón- 
ield, delegat warsz. Tow, rolniczego, p. Ska- 


wiński i p. Kołaczkowski, delegat Tow. ogrod- 


Do jury z. „miejscowych 
przedstawicieli 
waliodai Pay a czewski i Kołaczkowski. 
iu z powyższą wystaw: 
do Częstochowy : kilku kupców z ai ci 
celu nawiązania stosunków handlowych. 
Z sowych wyników pracy PER 
Liczę w 
TON s = ma 


Dział u dona 


— Moje Igie fałszerstw spalywczyih | 


| Batdzo ciekawe tajemnice w saluńcaik daj. | 
sporządzania: środków sp% 


aiejszej „szbuki 
żywczych odsłania 


sprąwogdanię 


szędu miejskiego dla badań obozach. Wy 


mika. z niego, że: niegum SEOS 


EJ na łatwy zarobek i AL 


ludzki, urosła w plagę, której z trudnością 


'iylko nadąża czujność władz nadzorujących. | 


‘Niedawno  napiętnował urząd żywiwściowy 
„Rzeszy. oszuslwa surogatowe, - wykluczając z 
„handlu siedmseł zamiasięk, jako bezwarto- 
ścowych lub zdrowiu szkodliwych, nie wdając 
wasi: pozatem w bliższą ich analizę, Natomiast 
| urząd lipski tej właśnie strunie poświęca cat- 
kowiłą, a bardzo puuczającą uwagę. | 
W dziedzinie owych podróbek (bo w tymi 
wypadku surogat, środek zastęp czy, staje się 
_ Halsylikatem czyli podróbką) stwierdzić się da- 
ją wyraźnie trzy objawy: mineralizacja ŚPOd» 
«ków spożywczych, nadzwyczajnę żenie 


wady, przerabianej na żywawóć, wreszcie a 
|do usłateczności posunięte używanie wszel: 


kich odpadków żywnościowych, niemających 
|już żadnej wartości spożywczej. Gips i kreda 
„poszły dziś dlatego tak w górę, że. stanowią 
główną ingredjencję mąki, proszków do pie- 


;czemaą i wszelkiego: rodzaju przypraw, Obck | 
nich figurują: alun, goda apteczna i kuchenna, | 
,sól kamieuna i biała glinka. Ogromny popyt, 


a siad i nieprawdopodobnie wysokie ceny 
jma mąka z drzewa, słomy i łupin orzechów. 
pezoze jaskrawsze nadużycia dzieją się Z WO- 


dą która | de fałszowania wybornie się nada- 
„a jest jej wbród į nie nie kosztuje. Gdzie | 


że, 
'spojrzeć, konstatuje się przybór odsetki wody 
vdkauch spożywczych. Fałszuję się nią mle 


ję kielbasy, mięso siekane, twaróg, masło | 


jeladę, alkohol, mydło, Np. środek, pole- 
any jako zamiastka gliceryny, miał 99.8 pru- 
cent wody; sprzedawano litr po 14 marek, gdy 
wartość i6totna wraz z dużym zarobkiem wy- 
smwosila dwasizieśc: a _ fenigów, 
Wasia wodą” ‘budi 
„u fachowców, bo zdarza się, że masło, zam ast 


normalnych 12 do-14' procent, zawiera 54 pro- | 


"eent wody, 


Najobrzydliwsze odpadki szlachtuza prio- | 
Puron. 


'rabia się na kiełbasy i galarety, zmiołki mare- 


ne aa chleb, kiei stolarski na proszki legu» | 
minowe Odkąd istutne surogaty, zamiąstki, | 
jak margaryna, oleje jadalne, marmelady wo- | 


jenne, miód sztuczny zaczęły znikać z targów, 
wypłynęło mrowie fatsyf:.kalów, podróbek. 
W zakresie surogałów mięsnych  docho- 


dzą Żyły ik blur y, „dawriej przezhaczoge- dla- 


aje nych eeń. Przerabia się to na 
kiełbasy, kostki mięsna, galarety, Wielkich 


_ nadużyć dopuszczają się rzeżnicy w sprzedaży | 
E nadwy żka przeznaczona do wywozu obliczona 


„płynnego buljonu", Brak kości i mięsa za- 


stępują domieszką soli i barwików. W- puszk > 
"wych konserwach mięsnych ogromnym jest do- | 
“daték wody, a domieszka tłuszczu rzadko kie- | 
dy przekracza 1 procent, mięso zastępuje mą: | 
„ka. Funt takiej podróbki kosztuje 19 marek, | 
=. -obok używania 
niewłaściwych a często trujących domieszek, | 


W sporządzaniu chleba, 


"uderza brak czystości. Bardzo szęsto mach.» 


dżą się w nim: inyśzy, robactwo, słoma, wata, | 
drzewo, kamienie, piasek i t. d. Znaczwym za- | 


falsżowantiom; glówinie przy pomocy mąki i 
kredy ulegają: cukierki. 
wiedzieć o przyprawach korzennych. W pie- 
przu znachudzi się do 85 procent popiołu i 
około 2 procent piasku. W marmeladach obok 
(ch mieczystuści uderza wys. ki proc. wody, be 
15, zamiast normalnych 45 procent. Kakao spo» 
rządza się że znaczuą dumieszką mączki z lu- 


'piń tego owocu, lub nawet z samej mączki wy-. 
łącznie. Do. jakiej bezczelności dochodzą ceny . 


tegu „Kakaa“, świadczy fakt, iż kilogram :ko- 
"sztuje 48 marek, gdy ceua mączki łupiaowej 


den Masza > e me 5 edigów.. i 


Em me wiy.  . 


cEeryt 3 3 wrze nia a 


o sprawozdań ogłoszonych w pismach rol- 
niczych „Monitor Polski" zebrał szczególy o 
wyniku zbiorów tegorocznych. w różnych kra- 
jach. Przedstawiają się one płowżdię nie 
a pomyślnie.. 


W Niemczech zbiór. żyta i jęczmienia po 
zej części żostał już ukończony, pszenicy | 


| zaś skutkiem. deszczów uległ opóźnieniu. Zbiór 
siana -dokonywa się pośpiesznie, dzięki wy» 
'znaczonym premjom. Gatunek żyła naogól 
dobry, ale z powodu nadmiernych deszczów 
zińrno jest mokre i będzie musiało być podda- 
me sztucznemu suszeniu. Pszenica w wielu 


„miejscowościach „uległa spaleniu. Drugi zbiór | » 

jsiana wypadł o wiele lepiej, niż pierwszy, ifo 

~ |gatunek jest bardzo dobry. Słoma w licziych 

= miejscowościach dotkliwie ucierpiała; na ryn- 
ku prawie wcale jej niema, gdyż zapotrzebo- l 


wania rządowe muszą być. wpierw pokryte. 


“Obawy, że tegoroczne zbiory. ziarna. będą. seit 


j "mniejsze skutkiem użycia większej ilości giun- 


tów pod upragę warzyw. i roślin oleistych, nie | 
| ziściły się. Uprawa ozimej pszenicy była nie- 
ale różnica wyrównana została | 


"co mniejsza 
' przez powiększenie ról pod uprawę żyła. w 


> reżultacie zbiór ziarna „wypadł nie gorzej, a 
nawet nieco lepiej, niż w roku ubiegłym. Pra 


wie w dwójnasób powiększona była uprawa 
jęczmienia; zbiór owsa zapowiada się lepiej, ; 


| miż w roku 1917.. Wieki sek somnia | 


 mrozków. Lepsze 


ogólnie mniemano. 


Zalałszowan:e | 
zi swą sziuką sensację nawet | 
g | tygodni, podczas gdy w czasie pokoje starczy. 


To samo można po- | 


| jet diat Wydnwnictwa pelia A, 7188 


_Plątok, 6 września 1918 z. 


Długoletni prokurent Heis y „JAKÓB FAJANS l S-ka“ 
Zmarł po ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 50. 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Senatorskiej Nr. 36 (plac Resursy Kupieckiej) nastąpi dziś 8-go 


» września © godz. 12-6} w ROŚ o czem zawiadamiają zrozpaczeni 


Zakład Pogrzebowy w. M. 


m. „Wiecznosć* Grzybowska 22, 


Zona, synowie, braala i radzina. - 


3215 


ków Bą dobre: Pod uprawę wazesnych zieme | 


niaków użyto © 20% więcej gruntów, ucierpia- | 
ły one jednak bardzo skutkiem częstych przy- 
rezuliaty zapowiada upra- 
wa roślin oleistych, Zbiór jednak nie będzie 


| tak obfity, aby pokrył w zupełności za pokra 
þowanie- tłuszczów. ; 


Rumunja, która w zeszłym roku pokrywała 
niedobory różnych krajów, w roku bieżącym 
nie możę być zupełnie brana w rachubę, gdyż 


| zbiory tamtejsze zaledwie starczą ra miejsco- 
"we _ potrzeby. 


Zwłaszcza zbiór pszenicy był 
tak niepomyślny, że ziarna tego braknie dla 


| ludności, 


„Ukraina ma niezłe urodzaje. Wedle obli- 
czenia rządu ukraińskiego, moglaby byé wy- 
wieziona nadwyżka w ilości 1,250,000 ton zbo- 
ża, ale wciąż liczyć się trzeba z więlkiemi 
trudnościami przewozu. 

W Austro - Węgrzech zbiory. są zaledwie 
średnie. Być jednak może, że pokryją miej- 
scowe zapotrzebowanie, dzięk: sergiezniejszej 
działalności rządu, który w , ku bieżącym 
zajmuje się gorliwiej, niż » «u ubiegłym, 
gospodarką rolną w kraju. 

W Wielkorosji zbiory wypadły lepiej, niż 
O ile by się dało prze 
wieść z gubernij mających nadmiar zboża do 
gubernij mało produkujących, stosunki ży wno- 
ściowe mogłyby doznać poprawy. 

Włochy mają zbiory średnie. 

W Anglji, jak zapewnia rząd dałoby 
tański, zbiory wypadły znakomicie, wystarczą 
bowiem do wyżywienia ludności w ciągu 40 


ły zaledwie na 10 tygodni, 
W Australji uprawę pszenicy zmniejszono 
012% ze względu na niemożność wywozu do 


W Stanach Zjednoczonych były poważne 
straty w zbiorach; takie same wiadomości na- 
deszły z południowo-zachodniej Kanady. Ukla- 
dy . sprawie przewozu zeszłorocznych zapa- 
sów pszenicy australijskiej do Stanów Zjedno- 


| ozonych ną statkach amerykańskich rozbiły się, 
| przyczem pszenica australijska mogłaby być 
-| dostarczona: do Ameryki dopiero po skofńcze- 
| niu zbioru pszenicy w Stanach Zjednoczonych. 


"W. Argentynie. zbiory są bardzo dobre; 
jest ua 3 i pół mil, ton; 


ohomidmaczi % 
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Berlin, 5 września Natowania kursów. dewis za 
npa Doen > 


placene 


Parytet . 
Kowy-York 418 | — EZ 
| Helandja E 168.74 | 309—]| 30938 
banja „2 lI256 | 188— | 188.60 
| Kerwegja a 1132.58 188235] 18878 
| Bzawajcarją . a $%l,— | 146.75] 147- 
Amstre-Węgry o 88,88 | 58.:8 b8 33 
JBalgarja. z Bie (EA 13 50 
Konstantynopol „ 18.44 28,30 28.46 
Bad ryt a s Sle 189, - j 131,— 
Arastoriana, 3 wrreśnia 3/9 28 
Bryte j AZ 
Szaki sa Barlia ś 3,26 | 86.90] B0.0/80 
» = Londyn 1210 | 3.63] 9.4936 
a `e Wiedoń 50.41 16.63 Le.8U 
g p Koponhagę 68.67 6ó.da | 60.40 
-p g Śźtokkalm | 66.87 58.78 67.46 
s `p Rewy-Terk 348.76 | 203.— | 199.59 
„0 s fawajeżrjię | 48— | &a8b| 45.6750 
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b proe. RACE francuska O. 87.90 
; prog, reuta iraneuska 64.1 81,18 
D proe, rumty rosyjskie ar, 1906 63.60] 63.08 
| 8 proc. renty Tesyjskie Z r. 1886 ore 35.28 
(Bank Paryski s > a „| 179) ILO 
Credit Lyoasais P e | mm 11.83 
-Akee kakatu PY. s em „z 
Krianski6 ` b o | 2309-e] mmm 
„ Lisagzowakie  . a | Jhr] === 
a Bakiuskie . "|. lo m a 
| 4 Kuisnie - . 6 s ' 650 — anean 
a besa Gold . ° ' Tn me 
s „Ria Late LJ ©) as da were 

e e z) inte 


Bialse skie 


| Redaktor ; vipon, Je Jerzy Plowiński. 


LSA 


ik. Askill, 


Biro rano ae 


© nędzy wyjątkowej, sprawdzonej. praea siosiry mi- 
PERAN "poleca milos.erdzia publiczaości War- 


BA  szawskiej. © 
agowaka Aleksandre, Chiożalna 104, wdowa, 
„dr. 5; Bartold Wiktorja, Młynarska 9, mąż cho» | 
dz. de. 4; Lamczecek Peńagja, Miynars'wa 30, wdo= 
a chora, dz. dr. 4; Bak Macjanna, Grójecka. 19, : 
| dowa "e chora; + az. dr, : Gruszczyńska Fran: 


aisaka, Wolska 50, wdowa, da dr. 4; Staniilowica 
Stanisława, Pawia 61, mąż nieob., dz. dr. 4; Po 
zniuk Marja, Pawia BA wdowa, dz. dr. 4 i agi, 
Koziorowska Jadwiga, Wolność 14, mąż niegb., dz. 


dr. 4; Rybięka Michalina, Rybaki 20, mąż chory; dz: 
dr. 4; Bujak Jakób, Dzielna 60, żona chora, dz 
dr. 4; Szwaro Agnieszka, N. Świat 8, wdowa, dz, 
dr, 5; Ruś Józefa, Inżynierska > mąż chory, dz. dr. 


4; Sosińska Marja, Czerniakowska 54, piech = 
dr. 3 i rodzice; Wesoło wska akcja 
mąż nieob., dz. dr. i FREU N ahai Dobra 


51, wdowa chora, dz. dr 


Mmm i. i. 


Draga klasa. Pierwszy dzień ciągnienia. | 


Mk. 15,000 Nr. 36348. 
Mk. 5,600 Nr. 46543, g 
Mk. 4,000 Nr. 9018. 
Mk. 2,000 Nr.Ńr.: 18478 44868 49869. -— 
Mk. 1,500 Nr.Nr.: 8623 11466 17220 22275 
25844 44478 498564, | | | 

Mk. 700 Nr.Nr.: 36 1114 2336 5488 6008 
6641 10197 20474 21990 24511 37468. 

Mk. 500 Nr.Nr.: 1655 10753 12864 13809 
16488 19825 22819 23664 BIGIS 34787 85020 
35190 43942 45744 duviu 48948. 

Mk. 250 Nr.Nr.: 1904 3645 4711 6179 10600 
15556 16928 173842 22010 232040 24009 24121 
25633 25712 80354 81317 31677 31905 BIG 
82226 32326 83952 84362 B7640 87962 58047 
41456 41892 42013 42336 42021 22908 44822 
46204 40658. , 

Fo mk. 120 wygrały mateta Nr. Nrs 

11 59 101 15 17 27 202 23 806 17 488 689 
799 800 560 87. | | 

1176 238 97 424 89 549 92 673 752 55 806 
51 59 76 91 964 70 00. 

2031 79 119 28 271 75 95 801 42 477 97 
575 78 95 625 58 66 72 780 801 60. 

8126 29 89 92 842 60 421 78 580 653 789 
920 90 98. 

4008 104 262 834. 48 424 95 614 72 816 
75 910 32 71 79 89. 

6187 98 220 91 348 49 400 56 97 560 602 
70 749 78 818 900 22. 

6037 107 19 26 282 302 25 71 47 418 57 
546 50 97 604 10 81 92 711 883. 

2007 12 17 71 79 137 91 208 45 301 24 37 76 
453 69 514 15 614 738 818 19 49 63 958 61 86. 
| 8024 125 27 63 274 356 512 43 630 736 51 
878 948. 

9026 100 16 34 205 8 67 365 82 520 28 68 
93 608 64 708 96 860 913 26. 

10013 39 59 117 26 227 55 843 79 457 508 
78 617 98 801 18 59 906 32 43 81. 

"11072 83 814 22 41 46 406 57 601 8 82 725 
815 900 4. 

12058 153 88 201 52 325 416 4 44 536 92. 
6938 748 73 80 83 822 25 913. 

"13021 48 48 100 74 249 68 415 83 562 64 
898 730 79 95 814 50 036.52 70. 

14015 48 118 72 255 327 58 61 91 485 93 
538 840 56 88 952.. 


607 55 718 19 810 80 900 81 8L. 
17118 91 232 35 79 330 91 426 689 784 01 


822 30 905 16 47 50 79. 
18004 17 66 92 100 25 277 96 366 458 87 512 


-20 22 50 704 25 45 56 846 78 900 44 87. 


19011 104 56 77 460 505 17 72 636 781 808 


20071 127 39 81 466 518 68 94 620 708 76 
872 9% 93, 

21003 34 79 141 295 315 77 417 66 543 651 
80 704 33 69 909 32 45. 

22019 28 30 56 118 52 59 227 368-422 38 
39 88 512 76 732 74 858 61 70.83, | 
23002 84 106 43 243 346 430 62 65 86 92 
603 20 818 23 39 86 988. 

24099 112 207 320 48 411 12 23 49 507 28 
618 55 717 90 922 52. 

25087 162 214 16 98 319 436 89 94 618 44 
74 84 746 762. 

26148 60 292 309 66 409 46 48 591 620 22 76 
709 17 28 87 909 19 42 56 59 84. 

27008 85 92 98 109 28 200 25 77 85 354 
60 72 416 28 515 81 618 88 84 703 82 925 26 
27 50. 

28049 101 316 48 50 405 19 512 84 619 
87 71 78 717 88 62 850 67 82 96 980. 
29008 83 146 212 41 43 73 79 428 73 95 96 
536 44 600 20 50 77 713 880 87 999. ` 
80011 187 305 15 479 659 61 824 54 88 89 


987. 


918. 

81064 81 287 305 60 64 77 498 528 30 628 
30 34 68 722 39 806 44 50 940 4782. 
32012 53 77 79 115 70 202 483 85 86 510 87 
663 92 97 701 810 36 95 905 27 53 63 73. 

s ooo aa a | 
24171 86 286 320 51 462 512 40 50 90 618 
| 422 57 75 815 19:21 74 916 90. 

35010 12 52 135 37 79 392 tal 516 646 w 
208 56 818 28 206 


Paa AADA S ori Aen RAREN visti  EÓA en r i 2 l 


15086 116 76 227 52 327 91 537 42 50 80 | 


16020 125 57 87 232 43 56 345 48 457 516 67 | 
"09 847 716 65. 


warn OC YO CET ZZOZ 3004 PO POT YO A A WEZYRA I IEEE EE 


Se own cna wara ciwy epa = OOO a O OTO TE 


„(pg 08 48 7 548 70 65 B01 06 908 44. 
í 

87040 60 97 99 205 39 44 446 52 504 Q7, 
615 706 8 500. 

86070 93 97 114 58 231 89 341 46 482 550 ; 
Ja PA WE" 

35005 158 212 58 74 880 628 42 80 98: 
925 76. i i 

40084 134 72 75 93 303 6 10 578 609 67 823- 
800 25 917 45 52 54 68 85. 

41107 27 66 244 68 69 334 79 81 414 16 
560 603 20 47 FUL 56 52 948 58. l 

42030 44 33 88 139 226 4t 98 99 300 47 98 
414 24 50 68 82 ŻUy 18 786 52 820 76 989 99. 

43016 34 65 100 51 276 88 95 335 91 517 44- 
730 44 78 843 53 85 987. | am 

44053 75 183 219 36 48 49 76 82 348 417. 
19 512 21 53 73 601 847 97 99 915 64. | 

45039 05 1C1 ie 55 86 269 3:0 92 411 567. 
629 467 67 808 54 68 906 75, . 

46178 223 24 44 87 348 65 512 44 72 88 688 | 
753 63 819 59 918 87. 

47217 83 sza 51 68 84 331 402 57 66 82 
507 14 71 723 829 957 83. | 

48009 27 67 86 U8 102 71 74 87 208 35 832 . 
83 413 513 68 74 695 964. 

40030 65 128 004 93 412 51 58 61 62 678 
85 714 804 904 20 50. 

nana few! 


Loteria Try. Kil AR aiek. | 


Piąta klasa VII dzień ciągnienia 
z dnia 5 wrzośnia; 
Mk. 4,000 Nr. 2502 
Mk. 2,060 Nr. Nr: 15:09 18076 24104. 
" Mk, 1,000 Nr. Nr.: 8U58 15440. 
Mk. BUU Nr. Nr.: 2006 14418 23396 26655 


8329 


25819. 
Mk. 460 Nr. Nr.: 23487 25768 26001. 
Mk. 2009 Nr. Nr.: 502 4940 5406 6625 10607 
10774 14546 13443 "20923 24001 26682 22394 
29093. | 


"Po mk. 150 wygrały następujące Nr. Nr.: 


45 94 98 145 211 25 20 311 13 90 400 57 
738 41 817 975 78, | 
„ 1049.87 109 13 77 233 36 94 418 19 560 608 
48 810 927 41 93. 
2142 54 65 50 239 04 409 12 20 98 512 630 
54 78 733 06 834 53 920 41 66 81 99. 
3073 94 200 418 22 80 582 619 25 42 779 
815 31 48 940 75 93. 
7 104 207 368 580 60 624 765 816 73 04. 
5021 81 39 70 145 234 84 349 74 75 92 458 
605 43 818 931. 
6046 50 GG 125 29 63 97 205 808 29 98 407 
12 49 76 613 44 758 93 918 19. 
7002 87 90 04 028 51 91 449 633 800 945 92. 
8027 57 67 127 29 217 69 70 379 431 59 
127 46 810 34 81 904. 
9932 123 25 208 316 20 409 14 32 46 56 64 
548 5% 600 40 47. 
10054 72 77 386 446 94 508 611 72 820 70 


86 558 


918 89. 
11056 267 85 424 77 667 725 57 63 903 8i 
73 79. | 


12046 111 96 203 65 311 42 527 684 763 808 
12 66. 
13027 58 525 86 624 58 71 711 837 965. 
14039 43 53 87 107 233 81 82 812 20 488 
06 645 TUL 819 46 976. 
15020 136 83 243 452 53 67 722 61 864 
990. 
16033 107 60 62 274 383 69 432 54 74 92 
561 761. 
17015 106 7 È7 222 61 06 822 60 88 600 
712 27 87 uJ3 902. 
- 18119 95 222 
79 91 860 97 927. 
| 19064 205 51 63 375 451 57 64 78 571 82 
93 619 26 54 741 71 833 62 97 928, 
- 20004 77 115 207 53 362 65 536 90 615 20 
84 35 51 63 95 719 91 838 902 18. 
21269 74 92 804 32 426 524 713 37 88 947 


71 363 411 76 78 602 64 722 


-88 DL. 


22091 100 49 S5 287 320 79 630 95 750 75. 
803 38 60 65 078 90. 

28071 78 229 448 59 593 65 648 96 748 5i: 
e e 

24041 50 72 194 262 64 309 66 501 11 59 


89 687 752 54 7 825 42 56 914. 
25000 30 77 84 182 362 86 401 99 547 78 
622 704 21 83 883 92 934 69 74 82. 
26004 28 31 40 66 169 235 303 16 442 15 505 
59 77 97 622 700 74 801 907. 
27029 89 98 215 69 88 382 404 6 28 39 552 
> > a sa 3.800 12 41 900. 
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| W MŁAWI E Divo kancelarję aiw. przys, 


stasisiaw Kaszufski, ul, Długa I5, 
gdzie sąd pokoju. 8277 , 


- Dziś, w piątek 
| Tal Wielki. 
Pajace 


bierą udzia? pp. HJAGE Graszozyśski, | 
Brzeziński (proleg i silvie) 


Rycerskość wieśniacza | 


pp. Polińska-lLewicka, Żelska, Dobosz i 
REOŻNJ: 


Paczątek a g. Tm. 38 


Teatr hetn. 
Ciotka Karola. 


Reżyserował Marceli Trapszo 
Fersa w 8-ch akt. Brandena Thomasa. f 
Pułkownik Franciszek ; 
Chesney barenot b. wej 
akewy w ałużbie Indyj- 
skiej T. Orłowski 


Stefan ię p adwokat 

w Ozxierdźie ao 
Lerd Babberley ) ? studen, A, Fermor, 
Robert Chaskay ) = Oztor.y LŚ Alschoraki 
Karol Wykham F. Nors 
Denna Łucja D'Alradersz 

ciotka karola ; M. Chaveavxi 


y ) Biostrzonieg 


Lii ©). Spittlnga © J. Sarska 

Bila Dellahay Morl- Wisniewska 
Fosco służący . - A Biernicki 
Służący Spii inga W. Rybicki 


fotzątsk B gadz, T M. m0. 
Teatr Kały w Piikarmenj. 
- Gra zmysłów 


%yptyx sceniczny Hansa Millera. - 


Akt l-szy ię di 
Prezes aaa: ów ielicz 
Posel D1: d. Herterdingk W. Noubelt 
. Peseł Pril daeh Chmielewski 
Marusia, śpiewaczka opoz. A Mrozińska 
mea kamordynor K. CESSA 

Akt l-gi „Sroda 

wra J.e Kochanowioz 
I: Koziewska 
Pani iz gospodyni A. Broniczowa 
` Rekejew 


Akt U-ci „Garaż? 


Klemens J. Bielicz 


Paweł W. Ziembiaski 
Nina M Mrozinska 
Donald Dokker 8 Ratowski 

Xamerdyner W. Barazowsk 


Paszątsk o gedz, 7,30, kóRiGG p 
GEdz. 16.26 WİEL 


Teal Rozmłajlości. 
Anio? opiekuńczy - 


Komodja W 8 akt A. Picarda, 


„ Toresa Duvigneau F. Picher 
poani Trólazt R. Sulima 
Luoja Alvaray k W eryhe 
Pani de Montel B. Lorens , 
Felicja ` M. Hertzowa 
Jerzy Charmier iesp 
Geunoujlhas spy 
Fryderyk Trólact R ostelo 
Alraray W. A karzyński 
Ds Meatel Jasielski 
łużąsy Kamoski 


; Paszątsk 8 g. 7 m. 30, konies s 
S- 10 m 5 wiesz, 


Warszawska Szkoła 
_ A, TROPPA 
w Warszawie, Marszałkowska Hr. 116, róg Stofel, ką 
Przyjmuje nowowstępujących ze świadectwem z SkośozeniA: oałko- l 
„ Witego kursu średniego zakładu naukowego. 3 
_ Wiadomość i program w kanoelarji szkoły bezpłatnie, 


Przyjęcia sharych w ktlnica adżywaj 
= ad h w 


| 1672-- 


MAGAZYN 
KRA WIECKI 


Mydło 


Tenkis kelaan 
niebywałej dobroci 
Ea Wytwórnia ' Chrześcijań- 
łska, Pańska 65—27. Ajenci JA 
; trzebni. | 324 


to pieniądz, EET 
(785 chodzący zegarek oszczę- 
dza dużo czasu i nieprzyjemno- 
ści. Dla dogodności Sz. Klijen- 
tów reparujemy każdy zegarek 
po Mk. 4 sztuka. z gwarancją. 
G. Bargoin, Nowy Świat 45. 3107 
r ZO AEEOOY 


Seałny i widowiska w Warszawie 


(| Akt l-esy (w dwóch odsłonach). ||. 
-| Marcia Szydełko, ssowe W. W 


"4. Kalinowska ` 


key krawiee UE "I wintaazkiowiee 
podac ; E 4a PARA R Dz: A 
Nalerz dı Sandoski AR 
nA Hi Aoc , m 4 kt a 
| Topór, zożnik ki pittig = a a NEJ 
cosel | Z E 
gędolmaa, major saa d. Priest Tapiówweko dekoracyjny ; 
re Y 
Ludwika, jego toas „POSEŁ, Stanisław Wójcik 
y : 


d: Nowakowska ż 


: Nr 2. Pelka. d, Sekolowaka, d. Laposya- 


iw adm. „Godziny” a 


Ubiory dla Młodzieży Szkolnej < 
wszystkich Zakładów Naukowyeh 
i Ubiory Śporiews pasiąda w wielkim wybs?rze > — — 
Braci Petkowiez 
SENATORSKA 17, i=sze piętro. 


| LL] sodne, Robota dokładna: GEAT ZUDILIA | 


| | zastąpić można jedy nia opozycji SE | 
= „MIYDLIK* 
Nie niszczy PONY 


CENA ZA 1 FUNT Mk. 2.— 
fprzedaż hurtowa 


<w. Towarzystwie Zjedzoczanych Fabrykantów w 


w Warszawie, Tłomaekie 8. 


_Artenń detalieana w ECIENT l aptierayah, - da ah 


f EI m 


sia 2. 


Pintore 6 września 1918 r $ — Sa | 


G-ga września 
afr konk. 
tałoinh 


"Trójka Tultjska 


avan 
przyjmuje chłopców w wieku Gd lat 7 Bez umie: 


4 ki. ESSE rzyjimo- | assi czylania | pisania, przygotowuje w za- E 
R ranie być Mogą zez L LI BZ Egzaminu. p kresie pierwszych 4 Kl. ZBKAŁ. rganish. 


| | Fgraminy y w II terminie od 10 do 15 września, Zapisy i ak pomiędzy 1-2 oraz 4—5 


| kaod z R | 
ktoracie Zaciągu do W 


oni za 


Gzarodziejako-fantastyezny wodewil 


Lumpucy Wagabundua R, Merczowiez || | 


w 8-ch aktach z prologiem d. Nestreya. 
PROLOG. 

(Giedy fantsstyesno) - sprzedaję is E 
zo R leueze _lombardóowe | 
rew laty ti oócka E. Benkowioż, E FUTRA m męskie TŻRE F | 
ppoż a $ B aarda i ; TYY damiakis || 
KŻ. zie Piaterówny 8 dar. N orogrodeka 58), "karakułowa I fekows. | 


BOGOLIPIE 9, m. 18, 


OSOBY ZIEMSKIE d 
; RA oai 2-3 inst T 


Ignacy Wiórok stolarz 8. Sali 


Zapis kandydatów codzień od 6 do 8.wiecz. A 


Michał Igiełka, krawiec Wialszzkiewiez | 


| Bankier £ LPA | 
etè HO 
paat l G Wera Kierownik Kursów | l Cup u ję 
Ssyakarg agiois 
ywar B. Śsych  RPEWR i È di p oraz Ay A 
; gna cy P zke. _pszelką garler 
Prazia A Bamia Gp c ©8 wa a> hmiel hmielna 46: . 
Mandlarz $. Grzymała a i ; Figowy. 
Mieszezanio, naai, oseiadaky, ; i > 


ao 


Ordynacka 13, m. 1l, 


W. Masewsk | przyjmuje wszelkie obstalunki, przerabianie i odówieża- 
Więśdiaey, SOA 7: BĘ nie mebli, materacy, zakładanie firanek. Kapao i | sprze | 
daż arch gabi, - BA 


W skolo Simm DAAL KONCERTOWT. 
1) 88 de księżyca” 


Le Mi taasyny*. Del Tea 
3 l 
> la'ka A lo Wioséwna 
8) „dmioca* Aabora d. Gediewska 


Ns. 1. Wale. L. Dabrowska, d Kotkowska i TERANA - sięz z 


rrr mr poreda yta moienn ||| SĄ 
| „WIECZNOŚĆ: = [i ` 


<- wł. Feisenhardt, Wender i Filreis Sa IE 
Grzybowska 32 (daw. lokal „Ostatniej posługi) | |NSSA 
Załatwia pegrzeby, dsstarcza efekty | dekeranja. Przewóz | ||  - 
ka zwłok x wszelkich misjseowości i eiss versa. Z pad- 
mibjskian Bkelis przewózka w ciągu jednego dnia. Biuro | 
czyhne bez przerwy nie wyłączając świąt i nocy. Uwaga | j 
Niezamożnym załatwiamy pogrzeby bezpłatnie. Usługa | | 
yw punktualna, sumienna i z pistyzmem,. a 


ska ra 
Nr. 8. wj M. Dąbrewake, J. Kenłow. || © 

ska i 4. Tomaszewska, a 
Finał; że) 


| | Początek a 6 1 m. SB. 
Teale ma Praise 
Skalmierzanki 


Komatje opera zamiśskiego 
s muzyką Aazpińskiego. 


Pecząlek 8 g. T. 38, — 
Kupię bryczkę Emm 
amerykan i t p. używane w do- iatea 


brym stanie. eriy; „bryczka* 
"3182 


Pacek wspólnik z kapitałem ak 51 ty |imię m a 
sięcy (pięć) do nowego wynalazku. niezbędne- 2 m _ Biuro Techniczne A 

go w każdym domu, na czasie dający 100% aa, dowianojastalacyjne 
zysku, lub takowy do ustąpienia. Wiado-| | || *PF< yj andlowe- 


mość Boduena 1, sklep koszykarski, sło: hiytier Stefan Makowski i S-ka 
i | auta woo. -w Warszawie, ul. Wspólna I5. 
R | Pod. kierunkiem doświadczonych inżynierów-praktyków, 
lMsowanych w różnych gałęziach techniki, —wykonywa wszelkie re- 
boty, wchodzące w zakres. następujących działów: 
A. Bzfał instalacji. „Wykonywanie planó regalacyj. 
instalacje- PeT R Budowa 4 2% "nych sęp 
elektrowni. Urządzenia elektry- B. Bział. handlowy. 


zne siły, światła i sygnalizacji, | 
nstalacje mechaniczne parówe Reprezentacja firm krajowych t 
zagranicznych. Dostawa 


wodne: „Budowa, całkowita lub MASZYŃ 
zęściowa, urządzeń iabrycanych ) artykułów technicznych. i bu- 
dowlanych | f 


T roai Tape pite urzą- 

zeń zdrowotny sanitarnych 

skich, Budowa przetwórni wj A WSZELKICH: 

: zakresie przemysiu rolnego A ; ZADZEN TECHNICZNYCH. 

s b ~ Instalacje 4 budowle są wykony: 
| wane x materjałów własnych lub 

d „| powierzonych i według planów £ 

projektów kosę lab dostar- 


| PoraDY w ZAKRESIE wyżnj 
` WYMIENIONYCH DZIAŁÓW, 


A Kosztorysy i projekty—wysyłane 
3109: są na żądanie 


się sedzisnnia ad 18-28] tana 
205. 


ntdług agtatich pi T Ibuk Raden | 
Umiejętności z dn. 5 Stycznia 1918. 
"eny Firdyninda KOEZIGKA A m 
EN Kama m alek ksggariach 
r s Cena 10 tebigów. - e 


Tanio 


i oinast, 


> Dayane] i froterowanie ionadzek: w pr; 
-sme || Soie mieszkaniach, a także mycie oceń. À sz 
AoA ` wystawowych 


Emilji P Pinter 28 m 2 aopoläyag). 


| - Wszelkie ogłoszenia : 


> dia „Godziny Pelalkkae € > 
_ Stanisław Front, Ś 


zła w 


E 


l dla ciais Z “Tomorozi Jub Polk maszynę 
Stanja -wiczów „Jarmolińskiej. Hanita do „polska z kupię, Śri 
rka 566. 0 . 29744 wnież. podlegającą reparacji.. 0- 


ferty „Maszyna”* Biuro Motzla, 


marki fant: E wypal 
nie każdemu, Szcze- 
góły Wytwórnia 
Pańską 65—27, 


liszaje adykcainia mo- 
mg żna wyleczyć tylko zba- | 
Chrześcijańska; | wiennym „Samarum*.  Wyłączną 
3347 reprezentacja, zolazna 83 m. LI 


Haima 3 


d isan arytmo. 
kum "m la rt gk 


zyjnie sprzedam. Reflektanoi 
chcą złożyć adres Biuro Metsia 


Ząbkowicami a Zawiet- 


francei ostudiani Sorbona) na 2 NIĘSZY ciem został zgubiony | - Marszałkowska 130, > 325 pod „Okazja* Marszałkowska 130 
todą Berlitza. dziela nauczyciel me- | T włók po 35000 portfel z napisem „Sh. Symcho-. kapitał 0d 4080—60030 oprocen- | 3164 


Hajątek ziemski 


wersacja. Elekteralna 30—50 Bor-- maged = 
pod Włoeławkiem; zie 
9 | kowski. 8146 | mia dobra, inwentarz żywy i mar- 
i 2 marki para wiecznęjtwy w: komplecie. Prócz tego 

casy poleca Wytwórnia na miejscu sprawdzonych kilką- 
Chrześcijańska, Pańska 65—27, dziesiąt majątków ziemskich wię- 
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